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IELKOPOŁSK
Bojowe hasto rolnictwa na rok 1949:

Bitwa o hodowla
mun być wągegrana!

* ■

Min. DAB-KOCIOŁc
o aktualnych zadaniach gospodarczych wsi

KRAKÓW (PAP). „W roku ub. wygraliśmy bitwę o chleb. Zboża mamy 
dosyć, a nawet częściowo wysyłamy za granicę. Rok bieżący będzie wielką 
batalią o podniesienie ilościowe i jakościowe bydła i trzody chlewnej. Bitwę 
tę musimy wygrać i wszystkie przeszkody, hamujące ten rozwój, muszą być 
usunięte".

Tak określił główne zadanie rolnictwa na rok 1949 min. rolnictwa Jan 
Dąb-Kocioł, zagajając trzydniowy ogólnokrajowy zjazd państwowej admini­
stracji rolnej, który rozpoczął obradyw dniu 24 bm. w Krakowie.

Na zjazd poświęcony zagadnieniom 
hodowli przybyło około 1000 pracow­
ników fachowych rolnictwa: inspekto­
rzy wojewódzcy i powiatowi, instruk­
torzy produkcji zwierzęcej. W obra­
dach uczestniczą przedstawiciele nauki,

Zw. Zaw. Literatów 
u Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). Dnia 24 bm. 

Prezydent Rzeczypospolitej podejmo­
wał w Belwederze czarną kawą uczest­
ników walnego zjazdu delegatów Zwią­
zku Literatów Polskich oraz przybyłą 
na zjazd delegację literatów: radziec­
kich, bułgarskich, czechosłowackich, 
rumuńskich i węgierskich. W przyję­
ciu uczestniczyli również: marszałek 
Sejmu Władysław Kowalski, członko­
wie Rady Państwa — wicemarszałek 
Sejmu W. Barcikowski i prezes dr H. 
Hołodziejski, podsekretarz stanu w 
prezydium Rady Ministrów J. Berman, 
wiceminister kultury i sztuki W. So­
korski i wiceminister oświaty dr N. 
Jabłoński.

„PUŁASKI44 
omal 
nie łatonq!

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że polski statek towa­
rowy „Pułaski" zderzył się 25 bm. w 
ujściu Skałdy koło Antwerpii z frach- 
torem holenderskim „Lissekerk". Wsku­
tek zderzenia „Pułaski" doznał uszko­
dzenia z prawej strony dziobu i zaczął 
tonąć. Został on zaciągnięty na mie­
liznę przez holownik ratunkowy.

miejsca

fi

z p’ar-

Ostateczne wyniki 
wyborów w Japonii

PARYŻ (PAP). Agencja „Frcnce 
Presse" podaje z Tokio ostateczne wy­
niki wyborów do parlamentu japoń­
skiego.

Na 466 miejsc poszczególne partie u- 
zyskały:

liberałowie — 262
demokraci — *70
socjaliści — 49
komuniści — 36
partia robotników roln. — 6

(ugrupowanie to głosi współpracę 
tią komunistyczną) 
spółdzielcy — 13 miejsc
Na inne mniejsze partie przypadłe 

łącznie 30 miejsc.
Na uwagę zasługuje okoliczność, że par­

tia komunistyczna posiadała w poprzednim 
parlamencie jedynie 4 posłów. Liberało­
wie konserwatywni zwiększyli swój stan 
posiadania i zdobyli bezwzględną więk­
szość. Partia socjal demokratyczna stra­
ciła nrzeszło połowę swego 6tanu posia­
dania. 

przedstawiciele władz wojewódzkich, 
przedstawiciele CUP-u, Min. Przemysłu 
i Handlu, ZSCh, CRS „Samopomoc 
Chłopska", Centrali Spółdzielni Mle- 
czarsko-Jajczarskich i Centrali Mięsnej.

Mówiąc o obecnych zadaniach pań­
stwowej administracji rolnej — min. 
Dąb-Kocioł podkreślił, że dotychczaso­
wa praca aparatu instruktorskiego w 
terenie — prowadzona przez Min. Rol­
nictwa i przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej — szła dwoma równoległy­
mi ' torami i obejmowała powiaty, 
rzadko gminy. Nowoopracowane plany 
podniesienia produkcji rolnej wymaga­
ją bardziej skutecznego działania i 
muszą objąć swym Zasięgiem cały 
teren, aż do gromady włącznie. Dla­
tego też Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form Rolnych włączyło fachowy aparat 
terenowy ZSCh do państwowej admi­
nistracji rolnej i rozszerzyło znacznie 
jego zakres.

Jeśli dotychczas główną rolę odgry­
wał mierniczy, komisarz ziemski, a za­
sadniczym zadaniem aparatu rolnego 
było wykonanie reformy rolnej, prac 
regulacyjno-melioracyjnych, to obecnie 
na pierwszy plan wysuwają się zagad­
nienia produkcyjne, walka o podnie­
sienie produkcji roślinnej i dokonanie j
przełomu na odcinku produkcji zwie­

rzęcej.
Dla wykonania tych zadań, pracą w 

powiecie będzie odtąd kierował agro­
nom powiatowy, któremu podlegają 
gminni instruktorzy rolni.

Obowiązkiem państwowej admini­
stracji bedzie jeszcze szersze i pełniej­
sze niż dotąd otoczenie opieką mało- 
i średniorolnych chłopów, dopilnowa­
nie aby pomoc ta zgodnie z intencja­
mi rządu przyczyniła się do podniesie­
nia produkcji rolnej i aby dostała się 
óna do rąk mało- i średniorolnych 
chłopów.

W roku bieżącym rozpocznie się na 
wielką skalę szkolenie aparatu instruk­
torskiego w terenie. W każdym woje­
wództwie będzie zorganizowany kilku­
miesięczny kurs dla instruktorów, co 
pozwoli na wyszkolenie dostatecznej 
liczby instruktorów, zdolnych obsądzić 
większość gmin na terenie całego 
kraju.

„Główny wysiłek państw admini­
stracji rolniczej — powiedział na za­
kończenie min. Dąb-Kocioł — skon­
centruje się w roku bieżącym w pra­
cy nad jakościowym rozwojem pro-

jeszcze w ibw* 
samolotu typu „DAKOTA"

BERLIN (PAP). W pobliżu Lubek' 
na terytorium radzieckiej strefy oku 
pacyjnej w Niemczech, rozbił się sa 
molot brytyjski typu „Dakota", wiozą­
cy na swym pokładzie 27 osób z Ber­
lina, w tym kilkoro dzieci. W kata­
strofie zginęło 10 osób, 17 osób, w tym 
3 dzieci, odniosło obrażenia. Władze 
radzieckie udzieliły rannym niezwłocz­
nej pomocy lekarskiej. 

dukcji zwierzęcej. Jest to bojowe 
hasło całego aparatu rolniczego w 
centrali i w terenie. „Bitwę o hodow­
lę musimy bezwzględnie wygrać".
Jeśli chodzi o jednolitą administrację 

rolniczą, która powstała w wyniku zmian 
organizacyjnych, to przedstawia się ona 
następująco: w województwach pracami 
rolnymi kieTują wojewódzkie działy rolnic­
twa i ref. rolnyth, którym podlegają w po­
wiatach powiatowe referaty rolnictwa i ref. 
rolnych a tym z kolei instruktorzy gmin­
ni. W powiatach powołano również agro­
nomów powiatowych, którzy mają za za­
danie kierować pracami powiatowych i 
gminnych instruktorów, nadzorować wyko­
nanie rolniczego planu gospodarczego, na 
swoim terenie oraz wsuółpracować z sa­
morządem miejscowym ZSCh, placówkami 
spółdzielczymi, partiami politycznymi i or- . 
ganizacjami społecznymi. Praca ich będzie 
miała szczególnie ważne znaczenie w okre- 1 
sach zasiewów, żniw 1 innych ważnych 5 
prac w polu. 5

Amerykańska zasłona dymna 
wokół remiliłaryzacji Bizonii

BERLIN (PAP). Jak donosi agen­
cja ADN, amerykańskie organa bez­
pieczeństwa W’ Hessen miały rzekomo 
„wykryć" tajne plany polityków Nie­
miec zachodnich, zmierzające do utwo-

rżenia w Bizonii wyszkolonych 
policyjnych, które stanowiłyby 
nowej armii niemieckiej.

Szef amerykańskich władz 
czeństwa w Hessen, Hubert
baum utrzymuje, iż o tych planach do­
wiedział się rzekomo w czasie swej 
krótkiej podróży inspekcyjnej. Teitel- 
baum wyraził przypuszczenie, iż plany 
te opracowane zostały na ostatniej 
konferencji ministrów spraw we­
wnętrznych w Bonn.

Agencja ADN podkreśla, że w ko­
łach politycznych Frankfurtu oświad­
czenie Teitelbauma ocenia się jako 
próbó Amerykanów zamaskowania do­
konywanej przez nich samych remili- 
taryzacji policji w Niemczech zachod­
nich. Teitelbaum — zaznacza agencja 
ADN — usiłuje obecnie zrzucić odpo­
wiedzialność za remilitaryzację na po­
lityków niemieckich, aby wybielić ame- 

' tykański zarząd wojskowy.

Śnieg sypie 
od czterech dni

MOSKWA (PAP). Z różnych oko­
lic Związku Radzieckiego agencja 
TASS podaje wiadomości o silnych o- 
padach śnieżnych. Z Czkałowa dono­
szą, że w tamtejszym okręgu już od 
czterech dni pada śnieg tak obficie, 
jak nie obserwowano od wielu lat. W 
pole wyruszyli dziesiątkami tysięcy koł­
choźnicy dla uprzątania zwałów śnież­
nych. W okręgu Penzy opady śnieżne 
trwają 3 dni. Warstwa śniegu sięga 
25 centymetrów. *

• —------------------ ---------------------

Żywiołowe przyjęcie

polskiej delegacji rządowej
w stolicy Rumunii

BUKARESZT (PAP). Dnia 24 STYCZNIA W GODZINACH RANNYCH, 
NA UDEKOROWANY POLSKIMI I RUMUŃSKIMI BARWAMI NARODO­
WYMI DWORZEC MOGOSOAJA W ByKARESZCIE, PRZYBYŁ POCIĄG 
SPECJALNY. WIOZĄCY POLSKĄ DELEGACJĘ RZĄDOWĄ Z PREMIEREM 
JOZEFEM CYRANKIEWICZEM I MINISTREM SPRAW ZAGRANICZNYCH 
MODZELEWSKIM NA CZELE. WRAZ Z DELEGATAMI PRZYJECHAŁ AM­
BASADOR RUMUNII W WARSZAWIE

Na peronie delegację polską oczeki­
wał rząd rumuński in corpore z pre­
mierem dr. Petru Groza i ministrem 
spr^w zagranicznych Anną Pauker na 
czele, jak również korpus dyplomatycz­
ne, członkowie ambasady R. P. w Bu­
kareszcie z ambasadorem dr. Szymań­
skim, prasą rumuńską i zagraniczną. 
Orkiestra wojskowa odegrała hymny 
narodowe obu zaprzyjaźnionych kra­
jów. Premier Cyrankiewicz w towarzy­
stwie premiera Grozy, przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej.

Następnie premier Cyrankiewicz wraz 
towarzyszącymi mu osobami skiero­

wał sig przed dworzec, gdzie zebrały 
,ię liczne poczty sztandarowe, delega­
cje partyj politycznych, związków za­
wodowych i różnych organizacyj oraz 
rzesze społeczeństwa Bukaresztu. Dele­
gacji polskiej zgotowano żywiołowe 
przyjęcie. Obaj premierzy wygłosili 
przemówienia powitalne, przerywane u- 
stawicznie owacjami i okrzykami na 
cześć przyjaźni polsko-rumuńskej.

Witając przybyłych w imieniu rządu

Wzaemnej Pomocy Gospodarczej 
przyspieszy odbudowe i rozwój 

krajów demokracji ludowej
WARSZAWA (PAP). W styczniu bież, roku odbyła się w Moskwie 

narada gospodarcza przedstawicieli Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR. Narada stwierdziła znaczne sukcesy w rozwoju 
stosunków gospodarczych między wymienionymi krajami, co znalazło wy­
raz przede wszystkim w dużym wzroście obrotów handlowych. Dzięki 
ustaleniu wspomnianych stosunków gospodarczych i realizacji polityki 
współpracy gospodarczej, kraje demokracji ludowej i ZSRR uzyskały mo­
żność przyśpieszenia odbudowy i rozwoju swej gospodarki narodowej.

Narada stwierdziła następnie, że rządy Stanów Zjednoczonych, Anglii 
oraz niektórych innych krajów Europy zachodniej w istocie rzeczy boj­
kotują stosunki handlowe z krajami demokracji ludowej i ZSRR, ponie­
waż kraje te nie uważają za możliwe podporządkować się dyktatowi 
planu Marshalla, plan ten bowiem narusza suwerenność i interesy gospo­
darki narodowej.

Biorąc pod uwagę tę okoliczność, narada omówiła zagadnienie możli­
wości zorganizowania szerszej współpracy gospodarczej krajów demo­
kracji ludowej i ZSRR.

Dla urzeczywistnienia szerszej współpracy gospodarczej krajów demo­
kracji ludowej i ZSRR, narada uznała za konieczne powołać Radę Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, złożoną z przedstawicieli krajów uczest­
niczących w naradzie, na zasadzie równego przedstawicielstwa, której 
zadaniem będzie wymiana doświadczeń gospodarczych, udzielanie sobie 
wzajemnej pomocy technicznej, udzielanie sobie wzajemnej pomocy w 
surowcach, żywności, maszynach, w urządzeniach przemysłowych itp.

Narada ustaliła, że Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej jest orga­
nizacją otwartą, do której mogą przystąpić i inne kraje Europy, stojące 
na gruncie zasad Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej i pragnące u- 
czestniczyć w szerokiej współpracy gospodarczej z wymienionymi krajami.

Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej będzie podejmowała uchwały 
jedynie za zgodą zainteresowanego kraju.

Rada będzie odbywała periodycznie posiedzenia kolejno w stolicach 
krajów — uczestników, pod przewodnictweip przedstawiciela tego kraju, 
w którego stolicy będzie się odbywać narada.

100 tys. „policjantów" w Bizonii 
czeka, na 
nową partię i nowego fuehrera

PARY 2 (PAP). Dzienniki paryskie 
notują z niepokojem wiadomości świad­
czące o odradzającym się nacjonalizmie 
niemieckim. Dziennik „Combat" donosi 
że w Neustadt 120 byłych generałów

rezerw 
kościec

bezpie- 
Teitel-

P. RAICIU.
narodu rumuńskiego, premier Groza o- 
świadczył, że oba narody — rumuński i 
polski — mają przed sobą wspólne zada­
nia do wypełnienia we wspólnym froncie 
pokoju na którego czele kroczy Związek 
Radziecki. Naród rumuński — podkreślił 
premier Groza — wita z radością wszyst­
ko to, co przyczynia się do umocnienia 
frontu pokoju. Traktuje więc on z naj­
wyższym zadowoleniem przybycie polskiej 
delegacji rządowej jako jeszcze jeden 
krok do pogłębienia przyjaźni i współ­
pracy między Polską a Rumunią, współ­
pracy, która jest najlepszą rękojmią prze­
ciwko groźbie niemieckiego militaryzmu. 
Przemówienie swe premier Groza zakoń­
czył okrzykiem na cześć Polski, jej pre­
zydenta i premiera. 

Przemówienie
Premiera Cyrankiewicza

Z kolei zabrał glos premier Cy­
rankiewicz, który oświadczył, m. 
in.:

„Narody nasze przeżywały w prze-

niemieckich pracuje nad historią ostat­
niej wojny. Zadanie to zostało im po­
wierzone przez władze amerykańskie. 
Wśród nazwisk generałów „Combait" 
wymienia: Kesseiringa, Bodenschatza, 
von Leeba i Guderiana.

Dziennik przypomina, że po pierwszej 
wojnie światowej generałowie niemiec­
cy zajmowali się również „pracą nauko­
wą" tworząc „komisje statystyczne", 
•towarzystwa badań historii itp. W kil­
ka lat później objęli oni kierownictwo 
Wehrmachtu.

Według danych „Combat", w Niem­
czech zachodnich znajduje się obecnie 
100 tys. policjantów, kierowanyidh 1 
szkolonych przez byłych oficerów hitle­
rowskich. Ponadto 100 tys. byłych woj­
skowych niemieckich j'est zorganizowa­
nych w służbach pomocniczych, jak o- 
chrona magazynów, kolei itp.

,,Na tej tablicy odradzającego się im­
perializmu niemieckiego — pisze dzien­
nik — brak tylko partii nacjonalistycz­
nej i fuhrera. Rolę tę chciałby spełnić 
Straeser".

„Lilberation" przytacza protest stowai- 
rzyszenia pracodawców brytyjskich 
przeciw odradzającemu się przemysłowi 
niemieckiemu. Pracodawcy angielscy 
wyrażają żywe zaniepokojenie z powo­
du dającej się już odczuwać konkuren­
cji towarów niemieckich na rynkach 
międzynarodowych. Jeden z członków 
gabinetu brytyjskiego oświadczył, że w 
Bizonii politykę gospodarczą dyktują 
Amerykanie.

szłości bardzo ciężkie okresy. Były to 
doświadczenia narodów rządzonych i 
eksploatowanych przez obszamiczo-ka* 
pitalistyczne kliki. Trzeba było wspa­
niałego natchnienia i przykładu zacie­
kłej walki na śmierć i życie z faszyz­
mem, jaki dały pod wodzą Stalina na­
rody bohaterskiego Związku Radziec­
kiego i jego wspaniała Armia Czerwo­
na, armia Stalingradu, armia wyzwole­
nia Polski, armia faszyzmu, armia która 
w stolicy hitleryzmu — Berlinie — za­
tknęła sztandar zwycięstwa wolności 
narodów.

Z dworca premier Cyrankiewicz wraz 
z członkami delegacji odjechał do 
przygotowanych dla gości polskich a- 
partamentów. W godzinach południo­
wych delegacja polska złożyła wizytę 
w prezydium rady ministrów, a następ­
nie była rewizytowana przez przedsta­
wicieli rządu rumuńskego.

Wieczorem prezydium rady ministrów i 
ministerstwo spraw zagranicznych Rumu­
nii wydały w siedzibie ministerstwa spraw 
zagranicznych przyjęcie na cześć delega­
cji polskiej. W przyjęciu wzięli udział: 
rząd rumuński, biuro polityczne rumuń­
skiej partii robotniczej, akredytowany w 
Bukareszcie korpus dyplomatyczny, osobi. 
stości ze sfer artystycznych i kultural­
nych oraz dziennikarze zagraniczni, prze­
bywający w Rumunii,



Plenum ZZK wzywa kolejarzy
do przedterminowego wykonania planu

Chybiony manewr

WARSZAWA (PAP). Dnia 23 bm. obradowało w stolicy roz­
szerzone plenarne posiedzenie Związku Zawodowego Kolejarzy z 
udziałem aktywistów związkowych z całego kraju.

Po zagajeniu obrad przez przewodni­
czącego posła Kuryłowicza, sekretarz 
generalny Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych — poseł Tadeusz 
Ćwik — wygłosił referat o zadaniach 
ruchu zawodowego, w świetle uchwał 
Kongresu PZPR.

W szerokiej dyskusji aktywiści ZZK 
nawiązując do referatu wskazywali na 
potrzebę szerszego włączenia bezpar­
tyjnych do aktywnej pracy związko­
wej w kierownictwie kół, oddziałów i 
okręgów Związku. Podkreślano w dy­
skusji, że masy kolejarskie pozytyw­
nie oceniają reformę płac, która pod­
niesie wydajność pracy i przyczyni się 
do dalszego wzrostu współzawodnic­
twa.

Wielu mówców poruszając zagadnie­
nie walki z biurokracją wskazywało 
na istniejące możliwości usunięcia sze­
regu przerostów biurokratycznych. 
Walka z biurokracją — oświadczył jeden 
z mówców — winna być naczelnym za­
daniem pracy związkowej.

Wiceprzewodniczący ZZK poseł Żu­
kowski złożył sprawozdanie z wyko­
nania zobowiązań przedkongresowych. 
W Czynie Kongresowym uczestniczyło 
2718 jednostek służbowych i kolejo­
wych zakładów pracy. Dzięki ofiarno­
ści blisko 400-tysięcznej masy pracow­
ników kolejowych — oświadczył wice­
przewodniczący ZZK — Czyn Kongre­
sowy przyniósł Państwu wielomiliono­
we oszczędności.

W drugim dniu obrad poszczególni 
mówcy zwracali uwagę na potrzebę 
jeszcze ściślejszej współpracy ZZK z 
administracją kolejową w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy, przede wszy­
stkim w celu ustalenia norm wydajno­
ści. Dyskusję podsumował wiceprze­
wodniczący ZZK p. Żukowski, stwier­
dzając, że w najbliższym czasie utwo­
rzone będą komisje społeczne, które 
ustalać będą normy współzawodnictwa

pracy, stosownie do warunków panu­
jących w poszczególnym zakładzie 
pracy.

W dalszym ciągu obrad p. Popielas 
wygłosił referat o reformie płac, po 
czym plenum uchwaliło budżet ZZK na 
rok 1949. Z budżetu tego na.akcję so­
cjalną przeznaczono 1 828 450 000 zł.

Na zakończenie obrad zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której wzywają 
masy kolejarskie do stopniowego prze­
chodzenia z indywidualnej formy współ­
zawodnictwa do współzawodnictwa ze­
społowego. Plenum wzywa kolejarzy 
do przyjmowania nowych, konkretnych 
zobowiązań produkcyjnych, a w szcze-

gólności do przedterminowego wykona­
nia zadań trzeciego roku planu trzy­
letniego.

W politycznej rezolucji plenum ZZK 
wzywa wszystkie ogniwa związkowe 
do wzmocnienia ideologicznej spójni z 
PZPR oraź do pogłębienia wśród ogółu 
pracowników PRP świadomości, że re­
alizacja wskazań kongresowych pro­
wadzi klasę pracującą na drogę dobro­
bytu i kultury.

Ponadto plenum uchwaliło rezolucję 
w sprawie Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych. W rezolucji czyta­
my m, in.: „Wniosek przywódców 
związków zawodowych Wielkiej Bry­
tanii i USA, domagający się zawiesze- 
nią działalności SFZZ, jest zamachem 
na podstawowe prawa społeczne i go­
spodarcze oraz na swobody demokra­
tyczne mas pracujących".

Nowy układ zbiorowy dla spółdzielców
likwiduje istniejący chaos i znosi przerosty

WARSZAWA (PAP). Dnia 24 bm., 
w siedzibie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Spółdtziel* 
czych, została podpisana nowa umowa 
zbiorowa dla pracowników spółdzielczo* 
ści. Nowa umowa reguluje uposażenia 
pracowników spółdzielczych w całym

Szerzenie przy*oźni 
polsko-radzieckiej 

na terenie szkolnym i społecznym 

tematem krajowej* 
konferencji nauczycielskiej 
WARSZAWA (PAP). W dniu 24 

bm. w sadi konferencyjnej ZNP w War* 
szawie rozpoczęła obrady 3*dniow« 
krajowa konferencja nauczycielstwa, 
zorganizowana prziez Zarząd Główny 
Związku Nauczycielstwa Polskiego i Za* 
rząd Główny Towarzystwa Przyjaźni* 
Polsko*Radzieckiej. Celem obrad jest u* 
staleniię metod współpracy w szerzeniu 
i pogłębianiu przyjaźni polsko-radziec* 
kiej na terenie szkolnym i społecznym.

W konferencji wzięli udział: prezes 
Zarządu Głównego TPPR minister spra­
wiedliwości Świątkowski, wiceminister 
oświaty Krassowska, wiceminister o* 
światy Jabłoński, prezes Zarządu Głó­
wnego ZNP Pokora, przewodniczący Za­
rządu Głównego ZNP gen. Zarzycki, 
przedstawiciele partii politycznych i or* 
ganizacyj społecznych oraz przeszło 500 
delegatów oddziałów terenowych NZP 1 
kół TPPR.

Minister Świątkowski w referacie pro­
gramowym pt. „Stosunki polsko-radziec­
kie" nakreślił dzieje stosunków pomię­
dzy narodami polskim i rosyjskim o<cu 
epoki jagiellońskiej aż do chwili obec­
nej.

Po omówieniu roli Związku Radziec­
kiego, stojącego na czele obozu walczą* 
cego o pokój i sprawiedliwość społe­
czną i naświetleniu podstawowych wy­
tycznych radzieckiej polityki zagranicz* 
nej min. Świątkowski zakończył swój 
referat słowami:

„Całkowite zwycięstwo w społeczeń­
stwie polskim prawdy o Związku Ra­
dzieckim, jako o kraju zwycięskiego so­
cjalizmu, stanowi najszczytniejsze zada­
nie, stojące przed nauczycielami polski­
mi, wychowawcami przyszłych obywa­
teli Polski Socjalistycznej".

Świadkowie obciążają 
Szelagiewicza 

w procesie przeciwko 
pracownikom DOKP

W dalszym ciągu procesu przeciwko 
pracownikom kolejowym DOKP Po­
znań — Szelągiewiczowi i towarzyszom 
o nadużycia w Wydziale Aprowizacyj- 
nym DOKP w Poznaniu, przesłuchano 
pierwszych świadków w liczbie oko­
ło 20.

Wszyscy potwierdzili zarzuty zawar­
te w akcie oskarżenia, odnoszące się do 
Witalisa Szelągiewicza. Szelągiewicz 
stara się z nich wytłumaczyć, lecz 
świadkowie stwierdzają, że zeznania 
oskarżonego są kłamliwe. Oskarżony 
zawierał co prawda prywatnie transak­
cje, jednak doręczał kwity z podpisem 
„referent PKP". Świadkowie zeznają ró­
wnież, że Szelągiewicz nie wywiązywał 
się ze swoich umów, tj, nie dostarczał 
towaru wzgl. dostarczał tylko częścio­
wo, jak. to było z zakupem ziemniaków 
dla Katowic itp.

Proces trwa.

kraju, likwidując istniejący dotąd cha* 
os w uposażeniach.

Dotychczasowe umowy nie obejmo* 
wały nie tylko wszystkich pracowników 
spółdzielczości, ale nawet żadnej poważ* 
niejszej grupy, gdyż zawierane były od* 
rębnie przez poszczególne placówki 
spółdzielcze. Wytworzyła się taka sytu* 
acja, że przy zbyt wygórowanych upo* 
sażeniach pewnej bardzo niewielkiej 
grupy kierowniczej, pracownicy niż* 
szych grup uposażeniowych byli po* 
krzywdzeni.

Nowa umowa obejmująca wszystkich 
pracowników spółdzielczości w całym 
kraju zniżyła niektóre, niesłusznie zbyt 
wygórowane uposażenia, a podwyższyła 
dotychczasowe zarobki ogromnej więk­
szości pracowników spółdzielczych, 
szczególnie zaś grup dotychczas najgo* 
rzej uposażonych.

Nowa umowa jasno wskazuje miejsce 
spółdzielczości, którą wyraźnie włącza 
się do ogólnego planu państwowego co 
przekreśla dotychczasowe niezdrowe 
tendencje separatystyczne spółdzielczo­
ści.

Coraz wyraźniej zaznaczająca się 
spoistość związków zawodowych, na* 
leżących do Światowej Federacji Zw. 
Zaw. oraz coraz bardziej ważki ich 
głos w walce o podwyższenie pozio* 
mu życia robotników, o zagwaranto* 
wanie swobód demokratycznych i o 
trwały pokój między narodami, jest 
od przeszło pół roku przedmiotem za* 
ciekłych ataków monopoli kapitali­
stycznych.

Próba rozbicia jedności ruchu ro* 
Ibotniczego na ostatnim posiedzeniu 
Biura Wykonawczego SFZZ przez trzy 
organizacje: brytyjską, amerykańską i 
holenderską przygotowywana była od 
dawna przez agentów amerykańskich. 
W ciągu całego ub. roku reakcyjni 
przywódcy związków zawodowy cn 
skupieni w Amerykańskiej Federacji 
Pracy Green i Brown przygotowywał* 
grunt do realizacji tego planu. Przy 
pomocy departamentu stanu USA 1 
środków hojnie dawanych przez ad* 
ministrację ,,planu Marshalla" A. F. P. 
usiłowała rozbić związki zawodowe w 
poszczególnych krajach. W począt* 
kach 1948 roku powstała Łacińsko*A* 
merykańska Federacja Pracy dla roz­
bicia, istniejącej masowej „Konfede* 
racji Pracujących Łacińskiej Ameryki’ 
(20 republik). Na wiosnę tegoż roku 
powstał londyński komitet adminfetra* 
cyjny AFP dla rozbicia jedności 
związków zawodowych w zachodniej 
Europie. W locie tegoż roku próbowa­
no utworzyć sekretariat azjatycki A. 
F. P. dla rozbicia młodych związków 
zawodowych w Azji. Według oświad­
czenia Greena Ameryka wydała do­
tychczas na rozbijacką robotę 160 mi­
lionów dolarów.

Akcja ta nie dała jednak pożąda* 
nych wyników. Świadczą o tyim fakty, 
następujące: wzrost fali strajkowej w 
zachodniej Europie, wzmocnienie je­
dności bojowej klasy robotniczej we 
Francji i Włoszech przeciwko podże­
gaczom do wojny i wyścigowi zbrojeń, 
załamanie się antykomunistycznej na­
gonki w angielskich związkach zawo­
dowych, zjednoczenie związków za­
wodowych w Chinach i narastające 
ruchy strajkowe w Japonii. Gdy ma* 
newry rozbicia od wewnątrz nie osią­
gnęły celu Anglosasi zastosowali atak 
frontowy na Światową Federację Zw. 
Zawodowych. Opuszczenie w tygodniu 
ubiegłym zebrania Komitetu Wykona­
wczego SFZZ przez delegatów amery­
kańskich, brytyjskich i holenderskich, 
gdy odrzucony został wniosek angiel­
ski zawieszenia na rok działalności 
SFZZ ma na celu rozczłonkowanie ru­
chów zawodowych na dwa obozy: im­
perialistyczny i wierny interesom ro­
botniczym.

Sekretarz generalny SFZZ Sailant 
zapowiedział, że Komitet Wykonaw­
czy zbierze się ponownie w Paryżu 
dnia 29 — 31 stycznia br. celem o* 
statecznego wyjaśnienia sytuacji, W 
międzyczasie rady generalne brytylj- 
skiich, holenderskich i amerykańskich 
związków zawodowych powezmą o* 
stateczną decyzję.

Bez względu na wynik tych narad 
można ze spokojem oczekiwać, że o- 
statecznie zwycięży idea światowego 
ruchu robotniczego, reprezentowana w 
SFZZ, obejmującej dziesiątki milionów 
luidżi pracy, walczących o postęp so­
cjalistyczny i wolność narodów.

(hb)

Już rozpoczęła się 
produkcja zgrzeblarek 
Wychowankowie Szkoły Przysp. Przem. odbudowali fabrykę

W Zielonej Górze, przy ul. Jana z 
Kolna, znajduje się kompleks budyn­
ków fabrycznych, które przez nikogo 
nie objęte niszczały w zastraszającym 
tempie. Jesienią ub. roku z dawnej fa­
bryki pozostały tylko nagie mury, na­
dające się właściwie do rozbiórki.

W takim to stanie przejęła objekt 
Lubuska Fabryka Zgrzeblarek z zamia­

Surowe kary więzienia
za nadużycia w dyrekcji P.M.T.

(Ic)

WARSZAWA (PAP). Warszawska 
delegatura Komisji Specjalnej wniosła 
do Sądu. Okręgowego w Warszawie akt 
oskarżenia w sprawie wielkich nad-

Za znęcania się nad Polakami i Żydami 
dwaj niemieccy oprawcy — Vogl i Riedl 

skazani na więzienie

W piątek 
posiedzenie WRN

Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej komunikuje, że następne posie­
dzenie WRN odbędzie się w piątek (28 
bm.) o godz. 10 w sali Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu, pi. Kolegia- 
cki 17.

Tygodnik satyryczny
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Władze amerykańskie w Niem­

czech wydały swego czasu władzom 
polskim dwóch zbrodniarzy wojen­
nych — 47-letnieao Karola Vogla z 
Augsburga i 60-letniego Jakuba Rie- 
dla z Moosburga. Pracowali oni w 
okresie okupacji, od 1940 do 1945 r., 
jako majstrowie w firmie budowlanej 
Sager i Woerner w Poznaniu. Firma 
ta wykonywała pracę przy budowie 
jeziora cybińskiego, schronów prze­
ciwlotniczych oraz lotnisk w Krzesi-. 
nach i Ławicy i zatrudniała przeważ­
nie Polaków i Żydów z obozów pracy. 
W maju ub. roku obaj zbrodniarze, 

którzy znęcali się w bestialski sposób 
nad podległymi im pracownikami, sta­
nęli przed Sądem Okręgowym w Pozna­
niu i skazani zostali na karę śmierci 
przez powieszenie. Od wyroku tego 
wnieśli kasację do Sądu Najwyższego, 
który na sesji wyjazdowej w Poznaniu 
uchylił wyrok co do wymiaru kary i 
przekazał sprawę do powtórnego rozpa­
trzenia.

W związku z tym onegdaj odbyła się 
ponowna rozprawa przed Sądem Okrę­
gowym w Poznaniu. Zeznania świad­
ków, dodatkowych potwierdziły w całej 
rozciągłości zarzuty zawarte w akcie 
oskarżenia.

Szczególnie brutalnie postępował z Pola­
kami Vogl, bijąc ich za najmniejsze prze­
winienia, a nawet często bez powodu. Do 
bicia używał on poza pięścią, twardych na­
rzędzi, nie wyłączając łopat i kilofów. Jak 
bardzo Vogl nie liczył się z życiem podle­
głych mu robotników, świadczy fakt, że 
gdy przy pracach koło jeziora Cybińskiego, 
kierowca kolejki wąskotorowej nie prowa­
dził jej należycie, Vogl stanął sam przy 
kierownicy i bez skrupułów wjechał na 
kolumnę Żydów, pracującą na torze. Skut­
kiem tego jedna osoba poniosła śmierć, a 
druga doznała ciężkich obrażeń. Poszkodo­
wany przez Vogla 63-letni robotnik (dziś 
67 lat), Józef Piechota zeznał, że brutalny 
Niemiec zmasakrował go za drobne uchy­
bienie przy pracy. , Riedl — jak zeznali 
świadkowie —- znęcał się bestialsko nad 
pracownikami Żydami. Używał do bicia 
grubej pałki, z którą się nigdy nie rozsta­
wał.

W toku rozprawy odczytano zeznania 
świadków, którzy przyczynili się do ujęcia 
oskarżonych, złożone przed władzami ame­
rykańskimi w Niemczech, oraz zeznania 
świadków z poprzedniej rozprawy.

Po przemówieniu oskarżyciela publiczne­
go, prok. Kaczmarka, który ponownie za­
żądał dla oskarżonych kary śmierci i prze­
mówieniu obrońcy, wyznaczonego z urzę- 

• du, Sąd wydał wyrok, na mocy którego 
Nr 25 i Vogl skazany został na 10 lat, zaś Riedl —

na 8 lat więzienia. Ponadto Sąd orzekł dla 
obu skazanych utratę praw publicznych na 
okres po 5 lat 1 konfiskatę całego mienia.

(lc)

Polskie dziefg ludowe 
zdobyły uznanie Francuzów
PARYŻ (PAP). Tygodniki paryskie, 

komentując w dalszym ciągu wystawę 
polskiej sztuki ludowej w Paryżu, wy­
rażają się jednomyślnie ze szczerym 
uznaniem o wartości artystycznej pol­
skich eksponatów. Recenzję opubliko­
wały ostatnio „Le Figaro Litteraire", 
„Paralelle" oraz „Carrefour".

Robotnicy zwyciężyli 
Wody Elblązki opadają 
OLSZTYN (PAP). Na skutek silne* 

go półnoicno*wschodniego wiatru, masy 
wody z zalewu świeżego wdarły się do 
rzeki Elblązki i Kanału Elbląskiego, pod* 
nosząc poziom wody: o 1 m. W dniu 22 
bm. w godzinach rannych, sytuacja na 
niektórych odcinkach była bardzo groź* 
na, gdyż woda groziła uszkodzeniem 
wałów ochronnych i zalaniem okolicz* 
nych miejscowości. Na zagrożone od* 
cinki przybyła straż ogniowa i brygady 
robotnicze z zakładów elbląskich, kto* 
re umocniły wały ziiemią i workami z 
piaskiem. W godzinadh popołudniowych 
sytuacja uległa poprawie. Wiatr osłabł, 
zmieniając kierunek. Poziom wody w 
kanale i rzece obniżył się o 15 cm. Jak 
dowiaduje się korespondent PAP niebez* 
pieczeństwo już minęło.

Chcial7 zarabiać więcej
„zarobił** więzienie

WŁOCŁAWEK (PAP). Przed Są*i 
dem Okręgowym we Włocławku odbyła' 
się rozprawa przeciwko b. dyrektorowi 
państwowych zjednoczonych fabryk fa= 
jansu we Włocławku, Franciszkowi Ziół* 
kowskiemu. Ziółkowski odpowiadał za 
dokonanie nadużyć na szkodę fabryki. 
M. in. zakupił on nielegalnie 234 kg ko­
baltu, zarabiając na tej transakcji 47 
tys. złotych. Nieuczciwy dyrektor ska* 
zany został na 4 lata więzienia.

użyć, popełnionych w Polskim Mono­
polu Tytoniowym.

Na ławie oskarżonych zasiedli: inż. 
Walerian Czapla, dyr. przedsiębiorstwa 
państwowego pod nazwą „Państwowe 
Warsztaty Remontu Obrabiarek (daw­
niej AVIA), Czesław Rutkowski, szef 
biura konstrukcyjnego maszyn tytonio­
wych Polskiego Monopolu Tytoniowe­
go, inż. Stefan Schiller, dyrektor techn. 
oraz właściciele prywatnych warszta­
tów remontowych i budowy maszyn ty­
toniowych Stefan Petowski, Stanisław 
Janiak i Ryszard Elbę.

Podczas przewodu sądowego, który 
toczył się w trybie doraźnym ustalono, 
iż osk. Walerian Czapla nie dbał o roz­
wój powierzonego jego kierownictwu 
przedsiębiorstwa państwowego, lecz 
świadomie ograniczał jego działalność 
i możliwości. Sąd wymierzył Czapli 
karę 8 lat więzienia.

Czesława Rutkowskiego skazano na 
karę 5 lat więzienia za to, że jako szef 
biura konstrukcyjnego Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego systematycznie 
przyjmował łapówki w zamian za przy­
chylne ustosunkowanie się do starań o 
uzyskanie zamówień.

Przeciwko'oskarżonemu inż. Stefano­
wi Schillerowi sąd wymierzył karę 11 
lat więzienia za to, że na stanowisku 
dyrektora technicznego Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego żądał i przyjmo­
wał łapówki w wysokości od 50 tys. zł 
do 200 tys. zł od przedsiębiorców pry­
watnych Stefana Piętowskiego, Stani­
sława Janiaka, Ryszarda Elbę i innych, 
w zamian za dopuszczenie ich do udzia­
łu w przetargach zamkniętych, ogłasza­
nych przez Polski Monopol Tytoniowy.

rem utworzenia tutaj oddziału produk­
cyjnego. Wykonanie wszelkich prac 
związanych z odbudową fabryki po­
wierzono 89 absolwentom zielonogór­
skiej Szkoły Przysp. Przem. nr 21.

Młodzież z zapałem przystąpiła do 
pracy. Pod kierownictwem inż. Mieczy­
sława Pluteckiego i nadmistrza Zyg­
munta Rymarskiego chwyciła za łopa­
ty, kielnie i młotki. Mieszkańcy okoli­
cznych domów obserwowali w rosną­
cym podziwem wyniki tej pełnej tru­
du i mozołu pracy.

W niespełna trzy miesiące fabryka 
była gotowa. W Zielonej Górze wyrósł 
nowy, pełnowartościowy zakład pracy, 
w którym kilka dni temu rozpoczęto 
właściwą produkcję maszyn włókienni­
czych. Dziś młodzi fachowcy, którzy 
własnymi rękami zbudowali fabrykę i 
poznali najlepiej, ile wysiłku wymaga 
jej budowa — porzucili łopaty i kiel­
nie i stpją przy tokarkach czy frezar­
kach.

Za prace dokonane przy odbudowie 
fabryki zostali wyróżnieni i nagrodze­
ni: Sztaba Jerzy, Skorupski Czesław, 
Grabowski Bolesław, Chrześcijański 
Henryk, Dzięga Stanisław i Śliwiński 
Jerzy. Nadto wyróżniony został robot­
nik Gustaw Helwig.

Dyrekcja fabryki otacza troskliwą o- 
pieką młode kadry. Większość absol­
wentów poza praktycznym wykonywa­
niem zawodu, kształci się nadal teore­
tycznie i uczęszcza do szkoły przemy­
słowej, istniejącej przy Zaodrzańskich 
Zakładach. Wszyscy mieszkają we 
wzorowo prowadzonym internacie fa­
brycznym. Po pracy gromadzą się prze­
ważnie w przestronnej świetlicy, wypo­
sażonej w bibliotekę, czasopisma, ra­
dioodbiornik itd. Chłopcy mają swój 
własny samorząd i sąd koleżeński.

Kiedy w następnym miesiącu opusz­
czą fabrykę pierwsze lubuskie zgrze- 
blarki t— będzie to w dużej mierze za­
sługą absolwentów Szkoły Przysposo­
bienia Przemysłowego. (Zg)
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DziafaFna szkodę
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polskief ludności

snaniu (pok. 80), znak

Prokurator Sądu 
Okręgowego w Po­
znaniu wzywa wszy­
stkie osoby, którym 
żnana jest przestęp­
cza działalność An­
toniego Paliliunasa 
(na zdjęciu), urodzo­
nego 12. III. 1901 r. 
(syna Jana i Teresy 
z domu Pujszys), z 
zawodu urzędnika 
kryminaln., do zgło­
szenia się osobiście 
lub pisemnie do Pro­
kuratury S. O. w Po- 
akt XI. Ds. 2590/47

PaUliunas, pochodzący z Poniewieża (Li­
twa), podejrzany jest o to, że w czasie o- 
kupaeji działał na szkodę ludności polskiej, 
jako strażnik fabryczny („Werkschutz- 

■mann”) w b. firmie D. W. M. w Poznaniu 
li jako członek organizacji SS. .__

W Uniwersytecie Berneńskim odbyła 
się akademia, zorganizowana z okazji 150 
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza. Na 
akademię przybyli wybitni przedstawicie­
le nauki i sztuki oraz studenci.

Wydział dystrybucyjny filmu czecho­
słowackiego założy w roku bieżącym 425 
nowych kin tak, że przy końcu bieżącego 
roku w Czechosłowacji będzie ogółem 
3000 kin a do końca planu pięcioletniego 
4.100 kin. Czynione są starania, aby w 
ciągu jednego roku we wszystkich ki­
nach w państwie wyświetlone zostały 
wszystkie filmy krajowej produkcji.

* '
Według ostatnich danych, liczba łóżek 

szpitalnych w ZSRR powiększyła się o 
27 tysięcy, liczba miejsc w sanatoriach 
o 28 tysięcy liczba lekarzy o 24 tysiące.

♦
W roku 1944 Bułgaria zorganizowała 

szeroką akcję na wsi, w celu wprowa­
dzenia uprawy kukurydzy. Obecnie Buł­
garia może się poszczycić wypełnieniem 
zamierzonych planów. Chłopi oraz spół­
dzielnie chętnie zawierają umowy kon­
trakcyjne, które zapewniają im rynek 
zbytu OTaz stałość cen.

*
Uzbekistan zajmuje pierwsze miejsce 

jeżeli chodzi o zbiory bawełny z jednego
ha. Cały proces uprawy bawełny w tym 
k/aju został zmechanizowany. W bieżą- 
cym roku Uzbekistan otrzyma tysiące 
nowych traktorów bawełnianych, siłwwfe- 
ków i innych maszyn.



Instytucja, której pośrednictwo

zapewnia każdemu pracę
Kto chce pracować znajdzie pracę — Brak wykwalifikowanych sił — Prace 

interwencyjne dla robotników sezonowych — Z Kalisza ludzie nie chcą wyjeżdżać

— Odpowiadałaby panu praca w fir­
mie X?

— A jle płacą?
— Dlaczego porzucił pan poprzednie 

miejsce pracy?
— Bo... bo za mało płacili.
— Z pańskimi kwalifikacjami trudno 

o lepszą posadę. Trzeba się raz wresz­
cie zdecydować. Pracy nie można zmie­
niać jak rękawiczki, a żądane wyna­
grodzenie musi przecież odpowiadać po­
siadanym kwalifikacjom. Czy przyjmie 
więc pan ofiarowaną posadę?

— Dobrze.
Za interesantem zamknęły się drzwi.

— A pan? — pada pytanie w na­
szym kierunku.

Legitymacja dziennikarska wpływa 
na wyjaśnienie oblicza zastępcy kie­
rownika Urzędu Zatrudnienia.

— Chodzi więc panu o dane doty­
czące działalności naszego urzędu...

Skrzętnie notujemy informacje.
— U nas panuje ruch bez przerwy — 

słuchamy wyjaśnień — a poszukujących 
pracy jest wielu. Nie znaczy to bynaj­
mniej, by nie było dla nich zajęcia. 
Są np. tacy — jak miał pan możność

0 czym należy pamiętać
przy nadawan u paczek pocztę

Poczta przystępując do współzawodnic­
twa pracy, dąży do usprawnienia służby 
pocztowej między innymi także w zakresie 
doręczania paczek.

Ambicją doręczycieli, walczących o pod­
niesienie poziomu pracy, jest doręczyć 
prawidłowo, szybko i do właściwych rąk 
powierzoną im przesyłkę.

Do działu niedoręczalnych przesyłek na­
pływa duża ilość paczek, których nie moż­
na doręczyć z powodu zdarcia lub zatarcia 
na transporcie adresu odbiorcy czy nadaw­
cy. Takiej paczki nie można ani doręczyć 
odbiorcy ani zwrócić nadawcy, a obaj mo­
gą podać w wątpliwość solidność insty­
tucji oraz uczciwość pracowników, jakkol­
wiek najzupełniej niesłusznie. Paczka bo­
wiem jest, ale z braku adresu nadawcy i 
odbiorcy, nie wiadomo co z nią zrobić.

Nadawcy paczek w interesie własnym 
oraz dla ochrony dobrego imienia pracow­
ników pocztowych, winni do paczki wkła­
dać kartki z podaniem nazwiska 1 adresu 
nadawcy, oraz nazwiska 1 adresu odbior­
cy. Niezależnie od tego, paczka winna być 
dobrze opakowana, wyraźnie zaadresowa­
na, względnie adres tak umocowany, że­
by w transporcie nie zniszczyły się lub 
nie zatarły tak ważne dla doręczycieli zna­
miona.

ppając ° wypełnienie tego rodzaju ży­
czeń społeczeństwo przyczyni sie do osiąg­
nięcia maksymalnej sprawności poczty i 
pomoże pracownikom w akcji współzawod­
nictwa.

Dobrze się rozwiia 
spółdzielcza Roszarnia „Len** w Lesznie

Jedynym spółdzielczym zakładem mechanicznej przeróbki lnu w Wielko- 
polsce jest Roszarnia „Len" w Lesznie Wlk,o. Wszystkie pozostałe roszarnie 
należą do sektora państwowego. Leszczyńska Roszarnia pracuje już od 1938 r. 
na zasadach spółdzielczych. Dostarcza ona podobnie, jak roszarnie państwowe 
uszlachetniony surowiec dla Państwowego Przemysłu Iniarskiego.

Roszarnia — informuje nas dyr. No­
wakowski — skupiła z ostatniego zbio­
ru znaczne ilości surowca (1000 ton), 
który przerabia obecnie na 2 zmiany, 
zatrudniając 75 ludzi Jakkolwiek zdol­
ność przetwórcza Roszarni wynosi 
obecnie tylko 25 ton miesięcznie, to 
jednakże jej możliwości produkcyjne 
są znacznie wyższe, a to dzięki po­
czynionym w roku ubiegłym poważnym 
inwestycjom. Wystarczy nadmienić, że 
ulepszone zostały urządzenia technicz­
ne, co zwiększyło o 100% w stosunku 

Ładny ptaszek
Marian Wróbel, rolnik i sołtys w Ka­

tach Śląskich, oowiat Ostrów, dopuścił 
się szeregu nadużyć na szkodę Skarbu 
Państwa. Mianowicie jako sołtys sprze­
dał bezprawnie z majątku poniemiec­
kiego wiklinę, siano i inne przedmioty 
oraz przywłaszczył sobie różne mate­
riały z bezprawnie rozebranych budyn­
ków poniemieckich. Wróbel odpowia­
dał za to przed Sądem Okręgowym w 
Ostrowie i skazany został na łączną 
karę jednego roku więzienia, (md)

Zakład? Miejskie 
w JKępnie 

dobrze pracują
W ubiegły wtorek komisja złożona 

z przedstawicieli czynnika społeczne­
go, pierwszego sekretarza PZPR, sta­
rosty Wacława Kosztow.nego oraz po­
wiatowego inspektora samorządowego 
Golusa przeprowadziła inspekcję Rze­
źni i Gazowni Miejskiej w Kępnie.

Badano działalność tych przedsię­
biorstw, tak pod względem gospodar­
czym jak i finansowym, zaś szczególną 
uwagę zwrócono na warunki pracy ro­
botników. Zwiedzający wyrazili zado­
wolenie, bo nie tylko nie stwierdzili 
braków, czy zaniedbań, lecz wszędzie 
zauważono entuzjazm do pracy. (Dżin)
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przed chwilą usłyszeć — którzy szu­
kają, nie wiedząc sami czego. Więk­
szość jednak, to ludzie rzetelni, którzy 
przyjmują bez zastrzeżeń zaofiarowa­
ną pracę. W ciągu ub. roku zgłosiło 
się u nas (dane dotyczą całego woje­
wództwa) ponad 120 tysięcy osób, z 
czego 85 tysięcy otrzymało pracę. Wię­
kszość z nich stanowią mężczyźni. Nie 
brak również młodzieży (około 15%). 
Z rynków najbardziej chłonnych za­
notowaliśmy budowlany i metalowy, 
który ostatnio został już prawie zupeł­
nie nasycone. Potrzebne są przede wszy­
stkim siły kwalifikowane, których brak 
niestety jeszcze w dalszym ciągu się od* 
czuwa. Kobiety znajdują zatrudnienie w 
lekkim przemyśle przetwórczym, spo­
żywczym i przy pracach około 'bu­
dowy nowych zieleńców. Odczuwamy 
natomiast brak kwalifikowanych mu­
rarzy, cieśli, ślusarzy, tokarzy, stola­
rzy meblowych i budowlanych. Najpo­
ważniej przedstawia się sytuacja na 
odcinku produkcji narzędzi chirurgicz­
nych i precyzyjnych. Do tych prac po­
trzeba nam jeszcze wielu fachowców, 
których niestety nie mamy i to nie 
tylko w naszym województwie, ale i 
w całej Polsce. W grupie pracowni­
ków umysłowych poszukujemy w dal­
szym ciągu referentów statystyki 1 pla­
nowania, zakupu 1 sprzedaży, kalkula­
torów, kslęgowych-bilansistów oraz 
biegłych maszynistek. W grupie tech­
nicznej — techników i kreślarzy tak 
do pracy w przemyśle metalowym jak 
i budowlanym.

Wiele zawodów, a szczególnie bu­
dowlany, daje zajęcie sezonowe. Zima 
— to przeważnie sezon martwy. Dla 
tych państwo uruchomiło tzw. prace 
interwencyjne, udzielając na ten cel 
specjalnych subwencyj. W Poznaniu 
z sumy 11 250 tysięcy zł zatrudniono 
ponad 400 osób przy pracach, związa­
nych z odgruzowaniem miasta i budo­
wa nowych skwerków i zieleńców. W 
Kaliszu, gdzie dysponowano kwotą 
9315 tysięcy złotych, pracowało prze­
ciętnie 285 osób. W Biskupinie trwały 
prace wykopaliskowe przy odkrywaniu 
prastarego grodu. Na ten cel przezna­
czono 9906 tysięcy zł.

Dla kobiet niekwalifikowanych za­
inicjowaliśmy — mówi dalej nasz roz­
mówca — akcję „AZ". Polega ona r»a 
tworzeniu spółdzielni pracy, w których 
znajduia zatrudnienie. W Poznaniu po­
wstały „Pogotowie Krawieckie", „Po­
stęp", Spółdzielnia Zielarska „Herbar- 
nia" i inne. W całym województwie 
czynnych jest ogółem 8 spółdzielni 
(Kalisz, Gniezno, Trzciel, Buk i Po- 

do roku ubiegłego możliwości wyko­
nania planu. W związku z tym Roszar­
nia planuje zakontraktowanie z góry 
500 ha lnu.

Jeżeli mamy tak poważne osiągnię­
cia na polu produkcji — to jest to du­
żą zasługą — dodaje dyr. Nowakowski 
— również całej załogi Roszarni, która 
nie szczędzi wysiłku, by wzmóc i u- 
sprawnić produkcję Należy tu wymie­
nić przede wszystkim brygadiera — 
Stefana Kubiaka, majstra Józefa Gem- 
baczka, Jana Kaźmierczaka i Stani­
sława Rzeźnika, dalej Józefę Malepsiak, 
Franciszkę Kolańczyk i Marię Splitt. 
Również i inni pracownicy starają się 
w miarę sił i zdolności jak najlepiej 
wypełnić swe obowiązki.

W roku bieżącym przewiduje się tak­
że dla plantatorów znacznie korzyst­
niejsze warunki. Już przy zawieraniu 
umowy otrzyma plantator zaliczkę w 
wysokości 24 tys. zł na 1 ha (na skrypt 
dłużniczy) na kupno nasion i sztucz­
nych nawozów. Reszta zapłaty nastąpi 
w myśl umowy w ciągu 30 dni po od­
stawieniu plonu. Nowe warunki prze­
widują poza tym, że producent otrzy­
mać może 50% zapłaty w postaci tka­
nin wełnianych, bawełnianych i jedwa­
bnych. Wreszcie plantator będzie mógł 
odstawić słomę dowolnie z ziarnem 
lub bez i wolno mu będzie dyspono­
wać z dostarczonego plonu całkowitą 
ilością ziarna.

Zachęci to niewątpliwie rolmków do 
zwiększenia obszaru uprawy lnu. (bg) 

Na odbudowe kraju i stolicy
i

Pracownicy Oddziału Drogowego w 
Kępnie zrzekli się wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe, przepracowane w 
miesiącu listopadzie 1948 r. na rzecz 
odbudowy kraju w łącznej kwocie 
93 780 zł. Nadto zdeklarowali na od­
budowę Stolicy l°/o zarobku listopa­
dowego w sumie 43 541 zł, oraz na bu­
dowę Domu Zjednoczonej Partii kwotę 
30 476 zŁ (Dżin)

znań), zatrudniających ponad 800 ko­
biet. Zaznaczyć należy, że każda nie- 
kwalifikowana pracownica przechodzi 
najpierw odpowiednie przeszkolenie, 
które przeprowadza Liga Kobiet. Ma­
teriał i towar do nauki dostarcza Cen­
trala Spółdzielni Pracy. Akcję finan­
suje Min. Pracy i Opieki Społ. Pier­
wszeństwo przy objęciu pracy w spół­
dzielni mają wdowy po poległych bo­
jownikach o wolność oraz kobiety sa­
motne i niezamężne.

— Bardzo pożyteczną akcję zainicjo­
waliście — zauważamy.

— To jeszcze nie wszystko. W cią­
gu roku przeprowadziliśmy jeszcze 5 
innych akcji, tj. werbunkową do wyrę» 
bu lasu, żniwną, cukrową, wykopko­
wą i węglową. Na Ziemię Lubuską 
wysłaliśmy około 200 ludzi, celem 
wyrębu lasu. Na akcję żniwną zmobi­
lizowaliśmy armię pracowników, liczą­
cą 827 ludzi. Do 13 cukrowni wysła­
liśmy 9 tysięcy pracowników. W akcji 
wykopkowej brało udział ponad 2 ty­
siące osób, pomagając gospodarzom 
i w majątkach woj. poznańskiego i 
Ziemi Lubuskiej. Od kwietnia ub. ro­
ku do końca grudnia werbowaliśmy 
pracowników do kopalń. Otrzymali oni 
na miejscu mieszkanie, tak, że kto z 
nich chciał, mógł pozostać tam na sta­
łe. Do tego rodzaju prac zgłosiło się 
830 ludzi.

— We wszystkich akcjach najwię­
cej rąk do pracy osiągnęliśmy z po­
wiatów: konińskiego, kolskiego, wol- 
sztyńskiego, gnieźnieńskiego i miasta 
Poznania. Charakterystycznie kształ­
tuje się sprawa w Kaliszu, gdzie bar« 
dzo poważny procent ludzi znajduje 
się bez pracy, a ofiarowanych im ro­
bót nie przyjmuje. Stawiamy im jak 
najdogodniejsze warunki — cóż, kiedy 
nic nie pomaga. Mieszkańców opano­
wała jakaś nieokreślona bliżej psy­
choza — nieopuszczania miasta. Jaka­
kolwiek praca poz jego terenem nie 
zostaje przyjęta. Na szczęście jest to 
jeden tylko wyjątek.

H. K.

Biblioteki w pow. ostrowskim
W dniu 16 bm. w Ostrowie odbyła 

się uroczystość otwarcia Publicznej Bi­
blioteki Powiatowej. Aktu tego dokonał 
starosta Jerzy Chrzczonowicz w obec­
ności Powiatowego Komitetu Biblio­
tecznego z p. Sewerynem Szyszką na 
czele, przedstawicieli społeczeństwa, 
władz szkolnych i partyj politycznych.

Biblioteka zawiera 3792 tomy i wy­
syła komplety książek w powiat, szcze­
gólnie do miejscowości szkolnych, 
gdzie przy bezinteresownej pomocy na­
uczycielstwa książka dostaje się do 
mieszkańców wsi.

Z okazji tak ważnej chwili została 
zorganizowana w lokalach Biblioteki 
piękna wystawa książek, w czasie któ-| 
rej można było oglądać książki stare' 
od roku 1800, pierwsze wydania dzieł, 
Adama Mickiewicza, Kraszewskiego,' 
pamiętniki gen. Jezierskiego, zbiór 
wierszy patriotycznych, napisanych 
ręcznie przez nieznanego zbieracza, a

dalej faksymile wydawnictw Gutenber­
ga, Psałterza Floriańskiego, książki 
Puławskiego i Konarskiego pt. „O sku­
tecznym rad sposobie". Na wystawie 
widzieliśmy również „Vade-mecum" 
Cypriana Norwida i inne. Wystawę 
zwiedziło ponad sto osób.

Tego samego dnia przedstawiciele 
Wydziału Powiatowego, Fowiatowej 
Rady Narodowej, władz szkolnych wy­
jechali do Sieroszewic, aby tam doko­
nać symbolicznego otwarcia wszystkich 
bibliotek w poszczególnych punktach 
wiejskich..i miejskich, których naliczyć 
można na terenie tutejszego powiatu 91, 
w tym 11 bibliotek gminnych i miej­
skich oraz 80 punktów z kompletami 
książek. Symbolicznego otwarcia doko­
nał przewodniczący P. R. N. Wojciech 
Witczak. Uroczystość ta była bardzo 
dobrze zorganizowana przez tamtejsze­
go kierownika szkoły p. Franciszka 
Płóciennika przy udziale młodzieży 
szkolnej; (md)

Młodzież śremskiego gimnazjum

uczcilh rocznice śmierci Leninu
Szkolne Koło TPŻ przy Państwowej 

Średniej Szkole Ogólnokształcącej w 
Śremie urządziło w dniu 21 stycznia

Tak się kończy 
złodziejska praktyka 
Stanisław Kmiecik, praktykant leśny 

w Bagateli, pow. Ostrów, odpowiadał 
ostatnio przed Sądem Okręgowym w 
Ostrowie za dokonane nadużycia. W 
szczególności akt oskarżenia zarzucał 
mu bezprawną sprzedaż drzewa opało­
wego w większej ilości bez asygnacji 
i pobranie uzyskanych kwot do włas­
nej kieszeni. Ponadto dopuścił się fał­
szerstwa asygnacji, podpisując nazwi­
skiem leśniczego Laudowicza. Kmiecik 
skazany został na łączną karę jednego 
roku więzienia, (md)

Szkoła w Zacharzewie 
zradiofonizowana
Ostatnio została zradiofonizowana 

szkoła w Zacharzewie pow. Ostrów. 
Uroczystość uruchomienia aparatu ra­
diowego z czteroma głośnikami odbyła 
się w ubiegłą niedzielę, dnia 23 bm. w 
obecności wójta gminy, przewodniczą­
cego Gminnej Rady Narodowej oraz 
miejscowego społeczeństwa. Koszt ra- 
diofonizacji szkoły wynosił około 50 
t.vsiecy zł, które zostały uzyskane przez 
Komitet Rodzicielski drogą imprez i 
ofiar społeczeństwa. Miejscowi stola­
rze pp. Olszanowski, Bielski i Koło­
dziej wykonali bezinteresownie piękne 
skrzynki dla dodatkowych głośników.

• - (md)

KĘPNO
Stacja Opieki nad Matką i Dziec­

kiem w Kobylagórze. W dniu 19 bm. 
w gabinecie starosty powiatowego w 
Kępnie, przy udziale delegatki Chł. 
Tow. Pomocy Dzieciom z Poznania od­
była się konferencja, na której posta­
nowiono utworzyć w Kobylagórze Sta­
cję Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
Koszty utrzymania tej stacji ponosić 
będą Chłopskie Tow, Pomocy Dzieciom 
i Wydział Powiatowy Placówka ta usu­
nie od dawna istniejące zaniedbanie w 
najbiedniejszej okolicy powiatu.

Wznowienie roków starościńskich w 
Ostrzeszowie. Z początkiem stycznia 
1949 roku zostały wznowione roki sta­
rościńskie w Ostrzeszowie. W ten spo­
sób udostępniono ludności z północnej 
części powiatu załatwianie pilnych i 
bieżących spraw urzędowych.

Odtąd starosta powiatowy Wacław 
Kosztowny, względnie wicestarosta 
Zwolenkiewicz w każdy czwartek od 
godz. 10—12 urzędują i przyjmują in­
teresantów w gmachu Zarządu Miej­
skiego w Ostrzeszowie. (Dżin.)

Nowy zarząd TPPR 
w Ostrzeszowie

Dnia 22 bm. w Ostrzeszowie odbyło 
się walne roczne zebranie ostrzeszow- 
skiego Koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, na które przybył 
powiatowy prezes Bronisław Kopeć z 
Kępna. Zebranie zagaił prezes Koła 
Mieczysław Śmigielski. Po wyborze 
przewodniczącego zebrania i sprawo­
zdaniach członków ustępującego za­
rządu wywiązała się żywa dyskusja.

Do nowoobranego Zarządu weszli: 
mgr Jan Miłkowski — prezes, Kazi­
mierz Hober — zast. prezesa, por. Fr. 
Swierczyński — sekretarz, Tomczak — 
skarbnik i burmistrz Jan Witwicki — 
ławnik. Do Komisji Rewizyjnej powo­
łano: Zb. Kaczorowskiego, Bińkowskie- 
go i Orłowskiego.

W wolnych głosach postanowiono 
wzmóc jeszcze działalność Koła przez 
równoczesne werbowanie nowych 
członków, (zk)

br. uroczystość z okazji 25 rocznicy 
śmierci Lenina. Aulę wypełniła mło­
dzież i zaproszeni goście.

Uroczystość zagaił dyr. Pankowski, 
po czym uczniowie z opiekunką koła 
TPŻ prof. Gołębiowską przedstawiali 
przy pomocy odpowiednio dobranych 
i pięknie powiązanych recytacji, de­
klamacji i referatów postać Lenina, ja­
ko człowieka, działacza, twórcę pierw­
szego państwa socjalistycznego, orga­
nizatora i wodza partii.

Zebrani usłyszeli wyjątki z poematu 
Jesienina „Lenin" w wyk ucz. Licz- 
bańskiej, wiersz poety Kazachstanu 
Dżambuła pt. „W mauzoleum Lenina" 
w oryginale i przekładz;e polskim ucz. 
Niemczyka, utwór „Tyś nas pierwszy 
ludźmi nazwał", po rosyjsku zadekla­
mowała ucz. Łączyńska a przetłum. 
ucz. Milewski, wreszcie „Testament 
człowieka" w układzie i wykonaniu 
ucz. Krzywobłockiego. (jh)

Gdy w beczce jest spiytus
W marcu 1948 r. Stanisław Grzel- 

czyk, Roman Pacholski, Stanisław Krze- 
kotowski, Michał Walenczewski i Jó­
zef Gregorczyn zatrudnieni byli prze­
wożeniem beczek ze spirytusem z go­
rzelni w Bojanowie Starym na stację 
kolejową. Wywiercili oni otwór w jed­
nej z beczek, przez który każdy z nich 
odlał sobie po % litra spirytusu. Jed­
nak podczas protokólarnego odbioru 
przesyłki przez Rektyfikację P. M. S. w 
Lesznie, stwierdzono ubytek spirytusu.

Wszyscy nieuczciwi pracownicy od­
powiadać będą za swój czyn przed Są­
dem Okręgowym w Lesznie, (zb)

KRONIKA
STYCZEŃ

Czwartek iSiońce wsch.: g. 7.42 
Polikarpa L^3^1:

Przybysława | zachodzi: g. 14.07

POZNAŃ
TEATRY

WIELKI — godz. 19 „Madame Butterfly" 
Pucciniego.

POLSKI — godz. 19 „Przemysław II" 
Brandstaettera.

NOWY — godz. 19.30 „Lato w Nohant" 
Iwaszkiewicza.

KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 — 
„Słomkowy kapelusz".

AKTORA i LALKI — godz. 18 „Dzieci 
pana Majstra".

KAMERALNY ZESPÓŁ TPŻ (teatr ama­
torski) — godz. 19.30 „Poglądy panny Ja­
dzi".

KINA
Apollo — „Ekspres Moskwa — Ocean 

Spokojny" — bodz. 16, 18, 20; Bałtyk — 
„Rosanna z ^/księżyców" — godz. 15.30, 
18, 20.30; Muza — „Dragonwyck" — godz. 
16, 18, 20; Rialto — „Dzieci ulicy" godz. 
16, 18, 20; Warta — „Kopciuszek" godz. 
16, 18, 20. Aktualnoćci nr 4 godz. 11, 12, 
13, 14.

OSTRÓW
Oddział Redakcji i Admin. Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Uroczyste posiedzenie MRN. W zwią­

zku z czwartą rocznicą oswobodzenia 
miasta naszego spod jarzma hitlero­
wskiego, odbyło się w ubiegłą niedzie­
lę, w sali Domu Kultury, nadzwyczaj­
ne publiczne posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej. Przewodniczący p. Olej­
niczak wygłosił przemówienie okolicz­
nościowe, a radny p. Polowczyk odczy­
tał rezolucję hołdowniczą do Prezyden­
ta Rzeczypospolitej i Rządu. W zebra­
niu tym brali udział przedstawiciele 
władz, urzędów, partii i społeczeństwa.

Rozszerzone plenum Pow. Rady Zw. 
Zaw. odbyło swoje zebranie w dniu 21 
bm. Referat o zagadnieniach, poruszo­
nych na Kongresie Zjednoczeniowym, 
wygłosił przedstawiciel CKZZ Cieślik, 
a delegatka OKZZ Kitkowa omówiła 
nowy system płac. Wreszcie sekretarz 
Pow. Rady Zw. Zaw. — Jańczak, przed­
stawił sprawę współzawodnictwa pracy.

Tego samego dnia zebrała się Rada 
Zakładowa Fabryki Wyrobów Metalo­
wych i Maszyn Młyńskich. Przedstawi­
ciele OKZZ i CKZZ omówili w refera­
tach te same zagadnienia.

Samochód odnalazł się. Jak już swe­
go czasu donosiliśmy, w dniu 29 grud­
nia ub. roku, w późnych godzinach 
wieczornych, właściciel taksówki "p. 
Grobelny zostawił swój samochód przed 
hotelem „Polonia", aby wejść na chwi­
lę, celem obliczenia się z pasażerem. 
Gdy po kilku minutach wyszedł, nie 
zastał już swego samochodu. Po kilku­
dniowym poszukiwaniu samochód zo­
stał odnaleziony w Poznaniu. Sprawca 
kradzieży zabrał samochód, pojechał 
do Poznania i tam, widocznie obserwo­
wany przez M. O., zostawił go i 
zbiegł, (md)

KROTOSZYN
W dniu 16 bm. zostało zwołane w Ko­

bylinie zebranie z okazji otwarcia Bibliote­
ki Miejskiej. Zebranie zagaił zast. prze­
wodniczącego MRN Molenda, który wygło­
sił r-ferat o znaczeniu biblioteki w życiu 
kulturalnym. Burmistrz Ciesielski odczytał 
protokół otwarcia Biblioteki Miejskiej. 
Uczennice szkolne Lorkówna i Marcinkow­
ska wygłosiły piękne deklamacje o książ­
ce. Następnie wszyscy udali się do biblio­
teki, gdzie przedstawiciel Starostwa Po­
wiatowego wygłosił krótkie przemówienie. 
Na zakończenie uroczystości rozpoczęto 
wypożyczanie książek.

Egzaminy mistrzowskie. W ub. sobotę, 
odbyły się w „Domu Rzemiosła" w Kroto­
szynie egzaminy mistrzowskie w zawodne 
ślusarskim. Przed Komisją Egzaminacyjną 
stanęło 3 kandydatów. Z wynikiem dodat­
nim złożyli egzamin pp. Straburzyński i 
Jędrzejak z Pleszewa oraz Uliczny ze Sul­
mierzyc, tym samym uzyskując dyplomy 
mistrzowskie, (fk)

i ■ ŚRODA —i
Ku czci Lenina. Społeczeństwo mia­

sta Środy uczestniczyło w dniu 21 bm. 
w obchodzie 25-lecia śmierci Lenina. 
Wieczorem o godz. 17.30 w sali kina 
„Polonia" zebrali się licznie przedsta­
wiciele władz, partii, urzędów i zwią­
zków zawodowych i społeczeństwa. 
Słowo wstępne wygłosił dyr. Lic. Ogól. 
Anders. Następnie uczeń Gimnazjum 
wygłosił deklamację. O działalności 
Wielkiego Wodza Rewolucji mówił por. 
Skowronek. Po odczytaniu odcinka po­
wieści o Leninie chór Liceum Ogólno­
kształcącego pod dyrekcją Józefa Bart­
kowiaka wykonał „Międzynarodówkę" 
oraz hymn radziecki.

Młodzieżowe brygady kontroli pra­
cy. W dniu 25 bm. młodzieżowe bry­
gady pracy przy ZMP dokonały kilku­
nastu lustracji zakładów, zatrudniają­
cych młodzież. W czasie inspekcji 
stwierdzono wiele uchybień pracodaw­
ców w stosunku do zatrudnionych 
uczniów. Wyzysk na tym odcinku jesz­
cze trwa. Młodzieżowe brygady kon­
troli pracy otrzymały specjalne prze­
szkolenie, którego udzielił inspektor 
pracy.

Celem zjednoczenia SŁ i PSL odbyło 
się w sali Zw. Sam. Chłopskiej zebra­
nie wstępne. Referat ideowy wygłosił 
red. Stanisław Kunz. W dyskusji za: 
bierali głos liczni chłopi, wskazując na 
walkę klasową na wsi oraz wyzysk 
człowieka przez człowieka.



PETHU MaTElESCU JUmUński

buduje swą ludową ojczyznę
Bukareszt, w styczniu

„Rozmawiałem z robotnikami i chłopami rumuńskimi. Gdy py­
tałem, jaką różnicę widzą między teraźniejszością a przeszłoś­
cią, odpowiadali mi niezmiennie: „Teraz jesteśmy wolni. Pracu­
jemy dla siebie“. I na podstawie własnych obserwacji muszę 
powiedzieć, że to szczera prawda. Wolność ta idzie ręka w rę­
kę ze stałym podnoszeniem się stopy życiowej, spadkiem cen, 
wzrostem produkcji. Rumunia 'wchodzi w nową fazę.“

Tak pisał niedawno po dwutygodnio­
wym pobycie w Rumunii dziennikarz 
brytyjski William Rust, omawiając 
swe wrażenia z tego kraju.

Słowa „nowa faza" nie są w tym wy­
padku frazesem pozbawionym pokry­
cia. Rumunia znajdowała się w okre­
sie po wyzwoleniu w odmiennej sy­
tuacji niż inne demokracie ludowe w 
Europie południowo - wschodniej. Do 

' grudnia 1947 r. panował tam jeszcze 
Michał Hohenz|llern i jego kamaryla 
dworska. Administracja przepełniona 
była elementami, których jedynym ce­
lem było napełnienie własnych kiesze­
ni kosztem narodu rumuńskiego. Lu­
dzie ci wprowadzali świadomie chaos 
we wszystkich dziedzinach, do których 
mieli dostęp. Gheorghiu-Dej obecny wi­
cepremier i minister handlu, oświad­
czył niedawno, że burżuazja i dwór 
królewski doprowadziły do tego, iż nie 
można było należycie ocenić nawet bo­
gactw naturalnych kraju. Dane staty­
styczne były często fałszowane. Po­
wiązania dworu królewskiego z trusta­
mi międzynarodowymi jeszcze bardziej 
ten chaos wzmacniały. Rumunia nie 
posiadała nawet, bo w tych warunkach 
nie mogła posiadać, planu gospodar­
czego, który skoordynowałby wszyst­
kie siły narodu w kierunku podniesie­
nia produkcji, a co za tym idzie i sto­
py życiowej ludzi pracy.

Od’ chwili abdykacji króla Michała 
rozpoczęła się w Rumunii walka o wiel­
kie dzieło uporządkowania gospodar­
stwa narodowego. 14 czerwca 1948 r. 
był uroczystym dniem dla kraju, bo w 
dniu tym nastąpiło upaństwowienie 
przemysłu, opóźniane dotychczas wszel­
kimi sposobami przez dwór królewski 
i burżuazję. Dopiero obecnie można 
było przystąpić do opracowania wstęp­
nego planu gospodarczego, który sta­
nowiłby podstawę do zakrojonego na 
szeroką skalę planowania ogólnego. 
Dnia 27 grudnia minister przemysłu 
przedstawił pierwszy w dziejach tego 
kraju plan gospodarczy na rok 1949.

Plan ten przewiduje rozwój przemy­
słu ciężkiego, hutniczego i metalowe­
go, w dziedzinie rolnictwa — przygo­
towanie i realizację kroków, zapewnia­
jących orientację tego sektora w kie­
runku socjalizmu poprzez zaopatrzenie 
rolnictwa w maszyny i inwentarz i roz­
wój różnych form spółdzielczości,

^uma inwestycji w roku 1949 wvnn- 
si 32 miliardy lei. Globalna wartość 
produkcji przemysłowej wzrośnie o 
40% w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
To samo odnosi się do rolnictwa. Je­
den z dziennikarzy zagranicznych, któ­
ry był obecny w czasie uchwalania 
tego planu, powiedział: „Słysząc te da­
ne i widząc możliwości, jakie otwiera­
ją się obecnie przed narodem rumuń­
skim, czuje się po prostu namacalnie, 
że naród ten powoli, ale 
prostowuje plecy i staje 
własnych nogach. To się 
spodarowanie".

Jeżeli się przyjedzie do 
spojrzy na wystawy sklepowe, można 
od razu zorientować się, jakie sukcesy 
ma do zanotowania młoda, bo zaled­
wie rok istniejąca, Republika Rumuń­
ska. Szczególnie uderzy zmiana, jaka 
zaszła w Rumunii, człowieka, który 
znał ten kraj ze swych dawnych wi­
zyt. W początku października nastąpi­
ła poważna zniżka cen. Ceny artyku­
łów żywnościowych zostały zmniejszo­
ne o 20 do 40%, tj. w niektórych dzie­
dzinach prawie o połowę, od 20 do 
30% spadły ceny materiałów włókien­
niczych, a buty można kupić obecnie 
za połowę ceny poprzedniej. Zniżka ta 
stała się możliwa dzięki wzrostowi pro­
dukcji i wzrostowi wydajności pracy, 
który w wielu wypadkach jest wprost 
oszałamiający. Tak na przykład w po­
łowie roku ubiegłego rozpoczęto po raz 
pierwszy w Rumunii produkcję mło­
tów pneumatycznych. W czasie produ­
kowania pierwszej serii na wyrób jed­
nego młota pneumatycznego trzeba by­
ło 300 godzin pracy. Dzięki współza­
wodnictwu pracy i otoczeniu c»pieką 
wynalazczości robotników, cyfra ta 
spadła do 74 godzin w trzeciej serii.

Wszystkie te osiągnięcia, jakie ma 
do zanotowania gospodarka Rumunii, 
nie byłyby możliwe bez zjednoczenia 
całego narodu wokół zjednoczonej par­
tii robotniczej. Zjednoczenie obu partii 
nastąpiło w Rumunii już na początku 
pierwszej połowy roku ubiegłego. Zje­
dnoczenie to, które stało się wielkim 
świętem całego narodu rumuńskiego, 
wzmogło jeszcze bardziej wewnętrzną 
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Bukaresztu i

spójnię wszystkich ludzi pracy, robot­
ników, chłopów i inteligentów — w 
pracy nad odbudową gospodarki ru­
muńskiej.

Oczywiście, praca narodu rumuń­
skiego nie odbywała się bez przeszkód. 
Pomijając już próby interwencji ze 
strony Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii za pośrednictwem przy­
wódców tzw. „partii historycznych" — 
Maniu i Bratianu, trzeba przypomnieć 
słynny proces, który odbył się w Bu­
kareszcie w końcu listopada roku ubie­
głego, a który w sposób niedwuznacz­
ny odkrył akcję wywiadu amerykań­
skiego w Rumunii. Głównymi oskarżo­
nymi w tym procesie byli Maks 
Auschnitt, były właściciel najwięk­
szych w kraju zakładów hutniczych, 
Resitsa oraz łon Bujoiu — były wła­
ściciel największych kopalń węgla. 
Ludzie ci z pomocą kilkunastu innych 
zdrajców własnej ojczyzny próbowali 
zorganizować spisek przeciwko Repu­
blice Ludowej. Najciekawsze były jed-

Ładniej, taniej i więcej
będq produkowały spółdzielnie cechowe
W związku z tym, rozszerzony został 

wydatnie program działalności Centrali 
Spółdzielczo-Państwowej, która dbać 
będzie nie tylko o zaopatrzenie całego 
rzemiosła w surowiec, ale również o 
planowe wykonanie i zbyt produkcji. 
W ramach transakcji wiązanych rozpro­
wadzi Centrala w tym roku 20 mil. m 
tkanin bawełnianych, 1,5 mil. m tkanin 
jedwabnych, 1,25 mil. m lnianych oraz 
2,4 m tkanin wełnianych. W branży

ruch zawodowy
Met luielKODOlsklch

TT obieta *— której rola przeważnie 
ograniczała się do 'niedawna do 

spełniania obowiązków ściśle domo- 
wyoh wchodzi już od pewnego cziasu na 
aienę polityczną i społeczną kraju. 
Współrządzi w nim i pracuje bezpośre­
dnio nad jego kulturalną i materialną 
oidbudową.

Ruch zawodowy kobiet, zrodzony z 
potrzeb dnia codziennego odgrywa co* 
raz to poważniejszą rolę. Kobieta — 
kopciuszek zdjęła fartuch kuchenny i 
wykazuje swą równorzędną wartość w 
szeregu budowniczych kraju.

W poszczególnych województwach 
ruch zawodowy rozwija się intejisyw* 
nie i z dniem każdym umacnia swoje 
znaczenie. Również w Wielkopolsce z 
każdym miesiącem krzepnie i wzrasta 
uświadomienie społeczne pracujących 
kobiet.

Od roku 1948 kobiety pracujące prze­
szły do intensywnej pracy w związkach 
zawodowych i organizacjach kobie­
cych. Zrobiono na tym polu już istot* 
nie wiele. W tej Chwili związki zawo­
dowe w województwie poznańskim zrze­
szają ponad 68 tys. członkiń,z których 
wielka część rozwija ścisłą współpracę 
z Ligą Kobiet. Współpraca ta uwydat­
nia się szczególnie na odcinku akcyj 
społecznych idących w kierunku zakła­
dania żłóbków, przedszkoli, świetlic 1 
bibliotek. Także w organizowaniu kur­
sów mających za zadanie szkolenie za­
wodowe kobiet zaznaczyły się poważne 
wysiłki. Dzięki wejściu kobiet do rad 
zakładowych urzeczywistnione zosta­
nie w praktyce pełne zawodowe równo­
uprawnienie członkiń z. z. przy równo­
czesnym zrealizowaniu zasady równe’ 
płacy za równą pracę. Istotnie kobiety 
nie eą pomijane w nowej siatce płac.

Obecnie przystępuje się na naszym 
terenie do zorganizowania kursu kroju 
oraz licznych kursów dla referentek ko­
biecych i przewodniczących komisji ko­
biecych. Uświadomienie i przygotowanie 
do życia politycznego, jakie zwłaszcza 
te ostatnie kursy zapewniają uczestni­
czkom będzie nowym etapem, który 
przyczyni się do przyspieszenia awansu 
społecznego kobiety. To zagadnienie 
rozpracowywane obecnie spowoduje, że 
już w następnych tygodniach nastąpią 
poważne przesunięcia i skierowania ko­
biet pracujących na kierownicze stano­
wiska. hel

OD WŁASNEGO 
KORESPONDENTA API

nak nazwiska innych ludzi, zamiesza­
nych w ten proces, a nie będących o- 
bywatelami Rumunii. Tak na przykład 
przez cały czas trwania procesu pada­
ły nazwiska b. pierwszego sekretarza 
ambasady Stanów Zjednoczonych w 
Bukareszcie — Henry Levericha, b. 
amerykańskiego attache wojskowego 
Johna Lowella, sekretarzy ambasady 
— Donalda Dunhama, Roberta Shea i 
Owena Fergussona, radcy ambasady 
angielskiej Charlesa Robinsona, angiel­
skiego attache handlowego Williama 
Warsena i wielu innych. Rola tych 
ludzi została ujawniona w sposób nie 
budzący najmniejszych wątpliwości. 
Jeden z głównych przywódców spisku, 
oskarżony Pepp, oświadczył: „Amery­
kanie byli inicjatorami i kierownikami 
nielegalnych grup, których działalność 
miała na celu obalenie istniejącego u- 
stroju. Leverich obiecywał nawet zrzu­
cenie wojsk spadochronowych i broni 
dla spiskowców". A amerykański ma­
gazyn „Colliers" pisał wyraźnie: „Cen­
tralna agencja wywiadu (amerykań­
skiego) poniosła cały szereg wielkich 
i głupich klęsk. Taką klęską są ostat­
nie wypadki w Rumunii".

Te wszystkie próby, mające na celu 
sianie chaosu i anarchii w gospodarce 
Rumunii, spaliły na panewce. Lud ru­
muński jest nie tylko pracowity, ale 
jest i czujny. Pragnie pracować w spo­
koju nad budową nowej, socjalistycz­
nej ojczyzny i nie pozwoli na to, by 
agenci imperializmu przeszkadzali mu 
w tej pracy.

Petru Mateiescu

Rok 1949 będzie pierwszym rokiem 
planu gospodarczego w rzemiośle. Jest 
to fakt wielkiej wagi, którego doko­
nanie mogło nastąpić dzięki zmianie 
struktury organizacyjnej rzemiosła, o- 
raz utworzeniu Centrali Spółdzielczo- 
Państwowej, skupiającej wszystkie 
spółdzielnie cechowe w kraju; Jedno­
litość organizacyjna spółdzielni, które 
w liczbie 243 grupują wokół siebie 20% 
wszystkich samodzielnych rękodzielni­
ków, pozwala planować zaopatrzenie 
i produkcje poważnego odsetka wy­
twórczości rzemieślniczej. Akcja ta 
zrobi w rb. dalsze postępy bowiem 
wytyczne działalności Centrali przewi­
dują silniejsze zorganizowanie samo­
istnego rzemiosła i wzrost spółdzielczo­
ści cechowych do 569 placówek.

skórzanej Centrala rozprowadzi 1680 
ton skór twardych, 300 tys. m kwadra­
towych skór świńskich i poważne ilo­
ści innych gatunków skór miękkich. 
Branże metalurgiczne otrzymają 5 tys. 
ton żelaza, co poprawi sytuację rze­
miosł metalowych.

Z przydziałów powyższych, rozprowa­
dzanych niezależnie od zapotrzebowa­
nia Związku Izb Rzemieślniczych, Cen­
trala będzie organizowała produkcję rę­
kodzielniczą przede wszystkim za po­
średnictwem spółdzielni cechowych.

Tego rodzaju wzmożenie produkcji w 
ramach transakcji wiązanych nie u- 
mniejszy artystycznych walorów, wy­
tworów rzemieślniczych. Centrala bo­
wiem wytycza tylko ogólne ramy pro­
dukcji, np. normy wykrojowe w bieliż- 
niarstwie, w cholewkarstwie itp., pozo­
stawiając poszczególnym spółdzielniom 
i rzemieślnikom swobodę wykonania, 
przez co zwiększona produkcja rzemio­
sła nie nabierze charakteru szablono­
wej i nie utraci swego śwoistego arty­
zmu.

Równolegle do tej akcji, Rzemieślni­
cza Centrala wzmoże opiekę nad drob­
nymi warsztatami rękodzielniczymi, 
przychodząc im z pomocą drogą orga-
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Milion książek
Trzeba było dużej i żmudnej pracy 

wielu setek ludzi przez wiele miesięcy, 
ażeby przedstawiciel Rządu prostym ru­
chem przecięcia biało-czerwonej wstąż­
ki zagradzającej dostęp do szaf biblio­
tecznych, umieszczonych w jednej z 
chat mało komu znanej wsi Pustelnik 
niedaleko Warszawy mógł symbolicznie 
otworzyć dwadzieścia tysięcy bibliotek 
wiejskich i udostępnić chłopom około 
miliona książek.

TT ziesiątki urzędniczek wypisuje w 
tej chwili w długiej sali Główne­

go Zarządiu Bibliotek, mieszczącego się 
w gmachu „Romy" w Warszawie karty 
biblioteczne po to, by nie trudziły się 
tym — nie zawsze jeszcze wprawne — 
ręce bibliotekarzy wiejskich. Setki ty­
sięcy tomów książek znajduje się w o* 
piraiwiie. Kosztować to będzie 65 milio­
nów złotych. Pieniądze jnż są. Wydru­
kowano i rozesłano księgi inwentarzo­
we zawierające spis wszystkich tytu­
łów, przewidzianych dla bibliotek wiej­
skich. Wydrukowano 3 miliony kart 
b ibliotecznych.

Jeszcze nigdy dotychczas w Polsce 
nie podjęto akcji kulturalnej w takiej 
skali i o takim znaczeniu. Ale też ni­
gdy 'dotychczas w Polsce potrzeby kul­
turalne obywateli nie były otaczane tak 
wielką troską ze strony Państwa, a do­
bra kulturalne nie były . dobrami pow­
szechnej i pierwszej potrzeby.

Akcję przemyślano i przygotowano 
starannie i wszechstronnie. Symbolicz­
ne przecięcie wstęgi, otwierające 16 
stycznia bibliotekę w Pustelniku, było

nizowania przy spółdzielniach cecho­
wych urządzeń pomocniczych np. kra- 
jalni, dziurkami, farbiarni itp., z któ­
rych będzie mógł korzystać każdy rze­
mieślnik. W ten sposób, rękodzielnik 
nie będzie tracił cennego czasu na do­
konanie tych czynności, które wykona­
ją za niego taniej maszyny.

Innego rodzaju poważną pomocą to 
kredytowanie zakupów surowca z prze­
znaczeniem dla słabych finansowo spół­
dzielni cechowych. Centrala liczy się z 
tym, że poważna ilość nowopowstałych 
Spółdzielni nie będzie dysponowała tak 
wysokim kapitałem, by nabyć odpowie­
dnią ilość surowca. Spółdzielniom ta­
kim przy organizowaniu transakcji 
wiązanych Rzemieślnicza Centrala sfi­
nansuje zakupy surowca, ułatwiając 
tym samym normalną działalność tych 
kooperatyw.

Okoliczność ta wpłynie niewątpliwie 
na wzrost ilości spółdzielni cechowych 
i zwielokrotnienie się obrotów tym wię­
cej, że na podstawie nowego dekretu 
o podatku obrotowym, który wszedł w 
życie z dniem 1 stycznia 1949, warszta­
ty rzemieślnicze produkujące dla spół­
dzielni cechowych nie płacą podatku o- 
brotowego od przychodu, otrzymywane­
go jako wynagrodzenie za swe usługi 
w ramach transakcji wiązanych.

W sumie pozwoli to Centrali Spół- 
dzielczo-Państwowej wykonać ambitne 
plany na rok 1949, w myśl których 
przewiduje się ponad dwukrotny wzrost 
obrotów w stosunku do roku ubiegłego. 

(Im)
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Wyniki pewnej ankiety
(Telefonem od korespondenta API)
Berlin, w styczniu

Obóz imperialistyczny od dłuższego czasu pragnie wysondować możliwo­
ści włączenia do swych wojennych planów Niemiec. Chodzi o to, w ja­
ki sposób można by najlepiej wyzyskać materiał ludzki Niemiec Zacho- 
dnich przy realizowaniu planów imperialistycznych tego obozu.

W związku z tym przeprowadzono 
ostatnio na łamach prasy Zachodnich 
Niemiec dyskusję na tema.. remilitarv- 
zacji Niemiec, w której szereg publicy­
stów wypowiedziało się za utworzeniem 
armii międzynarodowej bloku zachod­
niego, do której włączeni byliby Niem­
cy na równych prawach z przedstawi­
cielami innych narodów zachodnich. 
Polityka imperialistów zachodnich zda- 
j6 sobie jednak Sprawę, iż nie można 
prowadzić wojny ani piórami przeku­
pionych publicystów czy polityków, ani 
też posługując się tylko grupą najemni­
ków rekrutujących się z byłych eses­
manów, oficerów Wehrmachtu. Chodzi 
o to, aby stwierdzić jakie stanowisko 
wobec problemów polityki imperiali­
stycznej zajmują masy ludności niemie­
ckiej na obszarze Zachodnich Niemiec.

Pouczający choć mało dla imperiali­
stów zachodnich zachęcający wynik te- 
do ,sondowania“ opinii publicznej Za­
chodnich Niemiec dała dyskusja jaką 
przeprowadzono ostatnio pośród studen­
tów uniwersytetu Monachium, o któ-

faktycznym zakończeniem pierwszego 
etapu tej pracy.

Drugi etap
Obecnie rozpocznie się drugi etap. 

Trzeba półki wiejskich bibliotek zapeł- 
nić dostateczną ilością książek i trzeba 
te książki wprowadzić w ruch, to zna* 
czy sprawić, aby 6tały się one codzien­
ną potrzebą czytelnika.

Duże znaczenie posiada przy tym 
właściwy dobór książek. W wyniku 
starannej selekcji zgromadzono około 
500 tytułów, obejmujących dzieła świa* 
towej literatury pięknej i trwałej war­
tości oraz 170 zieszytów „Wiedzy Po­
wszechnej" — popularno-naukowego 
Wydawnictwa Spółdzielni „Czytelnik". 
Uwzględniono czytelników dorosłych, 
młodzież i dzieci. Postarano się, alby 
treść bibliotek wiejskich była narzę­
dziem szerzenia rzetelnej kultury i wie­
dzy.

To nie podarunek
Biblioteki wiejskie nie stanowią po­

darunku Państwa dla wsi. Są one za­
spokojeniem rzeczywiście istniejących 
potrzeb. Toteż założono je tam, gdzie 
gminy same tego zażądały, gdzie pod­
jęły się one pewnych świadczeń w po­
staci zapewnienia lokalu i urządzeń bi­
bliotecznych oraz kosztów* wyszkolenia 
i utrzymania personelu biblioteki. Po­
siada to znaczenie wychowawcze, a 
jest także dodatkowym argumentem po­
twierdzającym realność hasła upow­
szechnienia kultury. Jeżeli pierwszy 
milion książek idzie dziś w ramach tej 
wielkiej akcji pod strzechy, to dlatego, 
że właśnie spod strzech wyszło wołanie 
o te książki. „Kultura na wieś" — to 
nie tylko słuszny postulat programu 
Polski Ludowej, ale także zaspokajanie 
realnie istniejących potrzeb.

Cztery miliony
Akcja umasowienia czytelnictwa, za­

spokojenie istniejącego głodu kultury, 
podniesienia potrzeb i gustów mas czy* 
telników jest pracą szeroką i zakrojo­
ną na długi okres czasu. Państwo nie 
prowadzi jej samo.

Dotychczasowe osiągnięcia instytucji 
społecznych, przede wszystkim Spół­
dzielni „Czytelnik", eą bardzo poważne. 
Dowodzą one, iż tak, jak w innych 
dziedzinach naszego życia, tak i w dzie­
dzinie kultury plany, postulaty i hasła 
znajdują swoje konkretne urzeczywist­
nienie, są realizowane konsekwentnie 
w oparciu o realne możliwości.

20.000 bibliotek wiejskich po 200 to­
mów każda, to cztery miliony tomów. 
Ilość ta ma być osiągnięta z końcem 
planu sześcioletniego. Już dziś może­
my słusznie twierdzić, że będzie osiąg­
nięta. Stanisław Grzełeckl

■

■ ■ ■■B

■

„ŚLEPA ULICZKA
ŚWIETNA POWIEŚĆ 
CZESKIEGO AUTORA 
WACŁAWA RZEZACZA 
UKAŻE SIĘ W

„RZECZPOSPOLITEJ88
w NAJBLIŻSZYM CZASIE

DZIENNIK 
POLITYCZNO-GOSPODARCZY 
„RZECZPOSPOLITA**

WYCHODZI ODfób.m.
W NOWYM FORMACIE d370 . 

I ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI; 
!■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■*

rej informuje oficjalny organ okupacyj­
nych władz b.ytyjskicn w Niemczech, 
wydany w Hamburgu „Die Welt",

Wśród studentów wy-nienionego uni­
wersytetu, którzy w dużo-; mierze rekru­
tują się z kół sympatyzujących z rewi­
zjonistami niemieckimi, przeprowadzo­
no dyskusję na temat ochotników nie­
mieckich w trzeciej wojnie światowej. 
Jak donosi „Die Welt" olbrzymia wię­
kszość zgromadzonej młodzieży stwier­
dziła, iż w żadnym wypadku młodzież 
niemiecka nie powinna się dać nadużyć 
do wzięcia udziału w jakiejkolwiek 
przyszłej wojnie. Jedynie słaba opozy­
cja, jak podkreśla „Die Welt" reprezen­
towała pogląd głoszący, iż trzeba by 
zacząć „świętą wojnę" z komunizmem.

Rezultaty tej dyskusji jak również 
rezultaty dyskusji następnych przyczy­
nią się niewątpliwie do ochłodzenia 
zbyt gorących głów.

M. T. Zarzycki
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Dnia 24 stycznia 1949 zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek śp.

dr Tadeusz Bogacki
Kameralny zesneri r.z

ul. Słowackiego 19/21
śy—^Milion
llK. ' y* w Kolekturze

Msza św. za spokój drogiego nam Zmarłego odprawiona zostanie 
w czwartek, 27 bm. w kościele farnym w Śremie o godz. 9.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 15 z kaplicy szpitalnej na cmentarz. 
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina2258

f ...................... .
Dnia 23 stycznia 1949 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św., nasza kochana 
matka, babcia i teściowa, śp.

z Polcynów

Helena Hoffmanowa
I voto Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 36 bm. 
o godz. 11.15 z kaplicy cmentarza jeżyckiego, 
o czym donoszą

2264
w smutku pogrążeni 

dzieci, zięć i wnuczki

.j.
Dnia 23 stycznia 1949 r. zmarła, po krótkich 

cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­
sza ukochana matka i babcia, śp.

z Leśniewskich
Maria Mielcarzewicz

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 27 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. 
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, dnia 
28 bm. o godz. 7 w kościele O. O. Zmartwych­
wstańców.
2268

W ciężkim smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki

W pierwszych dniach ciągn enia I Klasy 55 Loterii

padła wygrana

IOOOOO
na nr 19365 w szczęśliwej kolekturze

Komunalnej Kasy Oszczędności
Powiatu Mogileńskiego lb.2J2

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

ER. PERTEK 
POZNAŃ 

Kraszewskiego 17
Tel. 519-67 ła-)67

Ślusarz-tckarz do prac precy­
zyjnych, wysokokwalifikowany, 
potrzebny. Zgłoszenia: Zakł. 
Elektr. Gaertig, Półwiejska 35.

2183
Pomoc domowa potrzebna. —
Kanałowa 15. m. 15. 2210

Dwóch stolarzy przyjmę zaraz.
Czartoria 2. stolarnia. 2227

Pani inteligentnej, dobrej 
prezencji, poszukuje samotny 
(wieś) do prowadzenia domu. 
Oferty Głos Wikp. nr la-248.
Stolarz potrzebny zaraz. Strze­
lecka 27. Stolarnia. 2262

Lekarskie

Wychowawczyni do Przedszko­
la w Racocie potrzebna od 1. 
2. 1949. Zgłoszenia do Adm. 
maj. Racot, pow. Kościan.

 la-250

Poglądy panny Jadzi"
H _ _ _ _
Głośna, pełna humoru komedia W. Sliwiny 

50°/o zniżki na 2 bilety 
otrzyma czytelni Głosu Wielkopolskiego zgła­
szający się do kasy z niniejszym ogłoszeniem 

od 26 bm. do 6 lutego 2211

złotych padł 
po raz trzeci

■ w Kolekturze naszej 
wL obecnie na numer losu 27200

w klasie I - 55-tej Lołeri Klasowej 
i ' \ 4 x 100 000, - tysięcy złotych

na numery losów 62161 
59 36 
28130 

4479
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WPISY i 
h do Mraiazjum l Liceum dfa Dorosłych • 
; ; Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu 2 
! ; przy ul. Strzeleckiej 10 (wejście z ul. Strzało- • 
; [ wej) odbj ,vają się codziennie od godz. 17—20 « 

do 5 lutego br.
i ! Nauka odbywa się w godzinach wieczorowych • 
; [ i obejmuje w 6 półroczach całość kursu gim- 

nazjalnego i licealnego. 2220 5

TOREBKI
do towarów spożywczych, do pieczywa 
i ciast, dla aptek i drogerii, do cukierków, 
galanterii i nasion. Papier w rolkach do 
aparatów oraz wszelkie opakowania papie­
rowe bez nadruku i z nadrukiem poleca 

WŁADYSŁAW KOZŁOWICZ
(dawn. Fa K. Swierkowski) 2163

Poznań ,ul. Wszystkich Świętych 4. Tel. 28-04.

Plusze, firany. dywany, chod­
niki. ceraty, linóleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. la-169 U

Kolektura A. Grctbarkiewicz Poznań
Armii Czerwonej nr 2

Losy do klasy ll-iej w sprzedaży ia-255

Magister farmacji Irena Kra­
jewska. dyplomowana kosme­
tyczka, przyjmuje św. Mar­
cin 14, tel. 94-36. Pielęgnacja 
cery i włosów. Własne prepa­
raty. 1321

Pomocnik szewski, dobry, po­
trzebny. Kanałowa 17. 2244

Wolne posady

Księgowy (a) rutynowany bi- 
lansista na księgowość prze­
bitkową potrzebny zaraz. PCH, 
Hurtownia Spożywczo-Przemy­
słowa Koło. pi. Wolności 12. 

lb-153
Czeladnik szewski na dobrą 
męską pracę zaraz potrzebny. 
Tobisz, Chociszewskiego 17, 
warsztat. 2175
Kierownika warsztatu elektro­
mechanicznego. budowa pie­
ców elektrycznych hartowni, 
rozdzielni okapturzonych, po. 
moc techniczna zapewniona, 
poszukuje solidna prywatna 
firma. Oferty: Bielsko, skryt­
ka pocztowa 50. lb-222

Gosposia wykwalifikowana po­
trzebna. Mickiewicza 20. m. 4. 
____________________ p956 
Wychowawczyni do dzieci lub 
młodej panienki poszukuje le­
karz. Limanowskiego 27, m. 12, 
w godzinach popołudniowych. 
_____________________p955 

Biurowa kasjerka referencjami 
potrzebna do restauracji. Ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7 — pod 
1,791.________________p958
Młodszą księgową z praktyką 
w przedsiębiorstwie państwo­
wym przyjmiemy natychmiast. 
0'erty z odpisami świadectw 
do PAR Ratajczaka 7 — pod 
1,797.________________ p963
Zawijaczki wykwalifikowane 
mogą się zg-aszać do fabryki 
cukierków. Wojewódzka Spół­
dzielnia Pszczelarska. Kościel- 
na 9,_________________ p962
Zespół Dzikowo P. N. Z., pow. 
Walcz, poszukuje zaraz 2 księ­
gowych majątkowych. 1 kasje- 
ra-statystyka, stacja kolejowa 
Dzikowo-Wałeckie. linia kole­
jowa Krzyż-Wałcz. la-254

z praktyką w księgo­
wości przemysłowej na 
system przebitkowy. 
Oferty Głos Wikp. pod 
nr la-252.

E
 Serwisy do kawy g

isy obiadowe Ą Młynki do kawy 
pleły do likieru I Piyty do tortu 
itury do ciast I Drabki domowe 
ony do kwalów | fzczotki do zamiat. 
j do zapraw ▼ Kuchnie kaflowe 

r P950 H

ff. SWBETLBti |
nań, Siary Rynek 56 — Telefon 89-76

MfteeSSSSiieeeeeeSSSiSeSeSee
^Eleganckie < )

< ► poleca ' <)

I! TANI ZAKUP - FELIKS KONIECZNY i ’
* J Poznań, Dąbrowskiego 46, tel. 34-61 i 39-16 J ’ 

| ’ p883 (wejście z Rynku Jeżyckiego) < >

(
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Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— 19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ub Wyspian. 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5).. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada )

Szuka posady Sprzedaże
Przyjmę administrację domu.
Oferty Głos Wikp. nr 2196.
Maszynistka przyjmie posadę.
Oferty Głos Wikp. nr 2209.

Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie Firma „Union“. 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

 27815

Wilki (szczeniaki) sprzedam.
Graniczna 12, m. 3.___ 2224
Platformę na gumach. 4-tono- 
wą, sprzedam. Łukaszewicza 
nr 11/13, Piślewicz. 2226

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacz zakupimy. Kocha­
nowicz Ska, plac Wolności 13 
(obok 3 Maja). la-165

PNZ Zespól) Staniewice. poczta 
Lubno, pow. Gorzów, poszuku­
je z dniem 1 lutego br. maga­
zyniera, włodarza na duży ma­
jątek. stelmacha, stróża i 5 
fornali z posyłkami. Wynagro­
dzenie wg Umowy Zbiorowej.

la-253

Najciekawsze audycje radiowe na piątek, 28.1. 49
7.25 Lekcje języka rosyjskiego; 8.55 Szkolna gazetka radio­

wa dla klas starszych; 9.15 Informacje ogólnopolskie; 9.20 
Skrzynką PCK; 9.30 Muzyka rozrywkowa; 11.40 Audycja szkol­
na dla klas młodszych; 12.30 Audycja dla wsi; 13.00 Koncert 
rozrywkowy. Wykonawcy: Wiesława Ćwiklińska (piosenki). Leon 
Cwojdziński (saksofon), Hieronim Szperka (fortepian solo i wią­
zania; 13.30 Przerwa; 14.20 Kursy radiowe dla nauczycieli — 
„Moniuszko jako twórca pieśni artystycznej" w opr. Ludwika 
Kica; 14.30 Audycja dla dzieci w opr. Jadwigi Nawarskiej: 
a) obrazek słuchowiskowy ..W naszej świetlicy", b) odpowie­
dzi na listy; 14.50 Melodie ludowe — gra zespół ludowy Ksa­
werego Stanickiego; 15.30 „Muzyka radziecka" — audycja 
słowno-muzyczna; 16.30 Skrzynka ogólna z W-wy; 16.40 Utwo­
ry Adama Mickiewicza recytuje Wojciech Brydziński; 16.55 
Ciekawostki literackie; 17.00 Koncert dla przodowników pracy;
17.45 „Telefonista w centrali telefonicznej na podszybiu" — 
pogadanka; 18.00 Koncert roztywkowy z Bydgoszczy; 18.35 
„Stare i nowe", powieść Lucjana Rudnickiego; 19.00 Zagad­
nienie „Służby Polsce" na wsi — audycja słowno-muzyczna; 
19.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii Krakowskiej; 20.45 
,.W 64 rocznicę stracenia Proletariatczyków" — słuchowisko; 
21.00 Pieśni Karola Szymanowskiego w wyk. Ireny Lewińskiej 
(sopran); 21.20 Audycja literacka; 21.30 „Bułgaria przema­
wia do Polski"; 22.00 ,Na Dobranoc" — gra Sekstet P. R.;
22.45 Teatry w Wielkopolsce; 22.50 Melodie operowe.
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Maszynistka krótką praktyką 
szuka pracy lub inną odpo­
wiednią. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 2223._________
Księgowa - bilansistka. wyższe 
wykształcenie, znajomość ar­
kusza rozlicz., szuka pracy., 
najchętniej zakłady przemysł. 
Oferty Głos Wikp. nr 2225.
Kasjerka, znająca księgowość, 
maszynopisrno. szuka posady. 
Oferty Głos Wikp. nr 2235.
Szofer I k., bez nałogów, zmie­
ni posadę, najchętniej z mie. 
szkaniem. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 2234.
Ogrodniczka, 18 lat praktyki, 
szuka posady. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2230.
Administracje nieruchomości 
przyjmę, posiadam odpowied­
nie kwalifikacje. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2228.
Technik dentystyczny zmieni 
posadę vr Poznaniu. Oferty nr 
3998: Czytelnik. Daszyńskie­
go 48.__ ____ _ kl07
Księgowy-bilansista zmieni po­
sadę od 1 2. Oferty: PAR. Ra- 
tajczaka 7, pod 1,768.' p942
Reemigrantka z Berlina szuka 
posady biurowej ewentualnie 
jako maszynistka. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 — pod 1.792. 
______________________p959
Piekarz-cukiernik samodzielny, 
wykwalifikowany, z 12-letnią 
praktyką, znajomością wszel­
kich rodzajów pieców, poszu­
kuje pracy zaraz lub później. 
Łaskawe oferty kierować: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 1,779. 

p951

Nauka
Tańców nowoczesnych wyu­
czam 6 lekcjach. Antoszewska. 
Poplińskich 5a (Wilda). p9944
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi— Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne._______pl0131
Handlowe kursy półroczne roz­
poczynam 3 lutego. Smólski, 
Wawrzyniaka 33._______ p538
Księgowość z przebitkową 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego, pl. Wolno­
ści 2.___________ la-194
Nowoczesne Kursy Kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium roz­
poczynają się 4 lutego. Przy­
bylski Poznań, M. Focha 86.

1957
l-sze kursy kosmetyki i ma­
sażu leczniczego Hanny Mice- 
wicz w Poznaniu. Turnus wio­
senny. Zapisy: Dzialyńskich 7, 
m 7 Tel. 88-31. 525-56, W 
godz od 10—-17-tej. p896
Lekcji gry na fortepianie oraz 
angielskiego, francuskiego u- 
dzieła’ Joanna Bakies. Śrem, 
Koszarowa 3._________ lb-218
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

2036
Tańców narodowych, nowocze­
snych (step, boogie-woogie, 
samba) wyucza M. Szczurek, 
Zeylajnda 2.____________p911
Kursy pisania na maszynie me­
todą dziesięciopalcową. Rataj­
czaka 36. Sawicka. p926

Osobiste
Piękno suknie ślubne, welony, 
wypożyczam. Mickiewicza 28. 
m. 6._________________ 2237

Materace z gwarantowaną wy- 
ściełką i ramy sprężynowe — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
Tel, 36-31.____________ p310
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej).___________ p302
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
daje, kupuje Krenz. plac Wol- 
ności 11,___________ p 10136
Kartoteki różne, meble biuro­
we poleca W. Rohowski i Ska, 
Poznań ul. Mielżyńskiego 18. 
lei. 43-25.___________ p344
Tapczany, leżanki, materace 
wykonuje Tapicernia, św. 
Marcin 74 (dawniej Marcin­
kowskiego 2), Pluciński, wej­
ście z bramy. p620

k
SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań, Ogrodowa 11 

Telefon 98*63 
Nagi, na P.W.K. - Rok zal. 1914

Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, szpagat. Pertek 
ul, Kraszewskiego 17, 1 a-168
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na każdą uroczystość. Marian 
L e s i ń s k i Żydowska 33. p861
Naprawy maszyn biurowych 
fachowo i solidnie wykonuje 
,,Mechanika", Poznań, 27 Gru­
dnia20. tel. 43-57. P842
Gospodarstwo 73-morgoiye, 45 
km od Poznania, nowe muro­
wane zabudowania pod dachów­
ką. zasiewy: pszenica, żyto, 
koniczyna, lucerna, inwentarz 
martwy: nadkompletny. żywy: 
2 tęgie konie, 7 dojnych krów, 
4 jałowice, przeszło 20 niero­
gacizny, prywatne beż długów, 
sprzeda za 3 500 000 — Hinz, 
Stary Rynek 16/17,_____ p879
Kamienicę komfortową, cen­
trum. 4 500 000; kamienicę 
przy Matejki 1/4. 1200 000; 
dom 1-rodzinny z ogrodem — 
2 000 000, sprzeda Metelski, 
Marcina 13. __________ p925
Pianino tanio sprzedam. Oferty
Głos Wikp. nr 2187,
Aparat radiowy, warsztat sto­
larski tanio. Oferty Głos Wikp. 
nr 2193.
Pianina Goltsch-Berlin w do­
brym stanie. Daszyńskiego 122 
m. 8,_______ ,__________ p934
Sprzedam wózek dziecięcy. — 
Dąbrowskiego 49b, m. 35.

2212
Kamienicę, idealną połowę, bli­
sko plac Wolności, dochód 
przedwojenny 48 000. sprze­
dam za 3 500 000 zł. Oferty 
nr 3991: Czytelnik. Daszyń- 
skiego 48,_____________ klOO
Drogerię gotową do objęcia, na 
Ostrorogu, z powodu choroby 
korzystnie sprzedani. Wierzbię- 
cice 54, m. 1. _____
Poleca korzystnie tapczany, le­
żanki. fotele, także przyjmuje 
przeróbki Pracownia tapicer- 
ska M. Grzybowski, Półwiej. 
ska 31. ___________ kl03
Dom handlowy mieszkaniem, 
obszernym podwórzem, zabu-

6 stycznia znalazłem zegarek dowania gospodarskie, korzy- 
damski Fredry. Adres wskaże stnie położony, mieście powia-

i PAR Ratajczaka 7 pod 1,781. towym. sprzeda w aściciel. —1 K’ p ’p953 . oferty Głos Wikp. nr 2221.

Pianina krzyżowe, pierwszo­
rzędne. poleca Wytwórnia for­
tepianów, Betting. Leszno, te- 
lefon 671,___________ 1 a-249
52 morgi dobrej ziemi bez bu­
dynków blisko Poznania, sprze­
dam. wydzierżawię lub zamie. 
nię na domek z ogrodem. — 
Oferty Głos Wikp. nr 2219.

Pocztowe 2 pokoje kuchnią za­
mienię na prywatne. Oferty nr 
154: Czytelnik. Czerwonej Ar. 
mii 1, C356

Wyfłocznię 
soków owocowych

kompletnie urządzo­
ną z beczkami na 
15.000 litrów wraz z 
obszernymi piwnica­
mi 

sprzedam.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" —- Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „1,770“

p944
Dachówczarkę 475 podkładek, 
piłę taśmową, sprzeda „EP 
bud" Leszno. Daszyńskiego 46, 
telefon 582. la-251
Sprzedam radio, leżankę, ma­
szynę damską. Kulczyński, Go- 
lęcińska 6. 2240
Samochód osobowy DKW sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 81 
F-ma Maciejewski.. p964
Szlifierkę dwustronną na pas, 
średnica tarczy 200. Staszica 
21, warsztat. p965
Kabel podziemny 4X25 ALU
70 m. Staszica 21. warsztat. 

p966
Motory, prąd stały, 0,5—3 KM. 
Staszica 21. warsztat. p967
Transmisje 40 średnicy 5,5 
i 3,5 m na łożyskach kulko­
wych z tarczami. Staszica 21. 
warsztat. p968
Maszynę do szycia sprzedam. 
Fabryczna 37 m. 21. p961
Domek jednorodzinny. 800 m3 
sadu, Dębiec, 1.5ÓÓ.000,—. 
Pośrednicy wykluczeni. Kiliń­
skiego 5 m. 2. p960
Motocykl DKW z częściami wy­
miennymi, z przyczepką. ko­
rzystnie sprzedam. Luxophot, 
Dolna Wilda 10, tel. 88-71. do 
godz. 15.30. p936
Domek Poznaniu. 1-rodzinny, 
wolny, ogrodem. Willę komfor­
tową. ogrodem. Pijanowskt, 
Półwiejska 26. p945
Okazyjnie nowoczesną sypiał- 
nię. fortepian, tapczan, kre­
dens. Słowackiego 25. m. 8.

p937

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła, Poznań, 
Masztalarska 8. tel. 20-20.

P10162
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam­
kowa 7,tel. 31-55. la-162
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa — Piotr 
Pieprzycki al. Marcinkowskie­
go 28 tel. 23-62. P10132
Szafę ubraniową dużą, stół 
okrągły rozsuwany, komodę, 
biurko, tylko stare, nawet 
uszkodzone kupi „Lamus", 
Sieroca 5/6. p875
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna. 
cy Nowak Poznań Daszyń­
skiego 26, tel. 21-10 i 21-11.

P10163

Półosie
do samochodów 
wszelkich marek 
wykonuje

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14 

o548

Kupuję meble używane, uszko­
dzone. Ludkiewicz, skład me- 
bli. Żydowska 6. ______ 1917
Radioodbiorniki, przyrządy, ra- 
diosprzęt, książki, lampy. Ra- 
dioekspert Śniadeckich 1.

p793
Dom 2 morgi ziemi, bliżej mia­
sta. Oferty: PAR. Ratajczaka 
nr 7, pod 1,670. p864
Kupimy zaraz kompletny mo­
tor 4-cyl, Foksal wzgl. części 
z korbowodami. Adres: Po­
znań, ul. Siemiradzkiego 2. 
m 1. tel. 68-12. P916
Blachę taśmę żelazną do 1 mm 
kupuje Slusarnia. Piekary 4.

C362
Radio dobre choć bez lamp ku­
pię. Oferty: PAR. Ratajczaka 7 
pod 1.774. p947
Maszynę „Singera" wpuszcza­
ną kupię. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 1,773. p946

Kupię

2 windy
(z stalowymi linami) 
do ładowania dłużyc 
na wagony. Zgłoszenia 
W. Zakrzewski, Poznań 
ul. s. Mielżyńskiego 3 
tel. 25-02. 2215

Parcefę willową lub domek — 
najchętniej okolicy Dębca ku­
pię. Oferty: PAR. Ratajczaka 7 
pod 1,788. p957
Willę do 5 000 000 kupię. — 
Gruszczyński, Wawrzyniaka 22. 
telefon 13-26. 2207
Kontrabas w dobrym stanie 
kupię. Of. Głos Wikp. nr 2259.
Domek (willka) dwurodzinny, 
z ogrodem około 4-morgowym. 
z zabudowaniami gosp. lub 
bez, zelektryfikowany, okolica 
Poznania, kupię, bez oośredni- 
ctwa Oferty szczegółowe do 
Głosu Wikp. pod nr 2263.
Stare filmy kinowe, zużyte fil­
my fotograficzne (wąskotaś­
mowe), leica itp oraz odpadki 
celuloidowe bezbarwne (palne) 
zakupi w każdej ilości Fabry­
ka Chemiczna „Nitro", Kra­
ków. Cystersów 11, tel. 555-75.

lb-221

Pulpę 
jabłkową i inną kupię. 
Oferty Głos Wielkp. 
pod nr 2231.

Kupię futro męskie średnią fi­
gurę. Oferty nr 3999 Czytel­
nik. Daszyńskiego 48. kl08
Maszynę do pisania walizkową 
dobrą najchętniej .,Ericę“ ku­
pię. Oferty Głos Wikp., Focha 
16. nr 126. F225
Przyczepkę do motocyklu ku­
pie Oferty Glos Wikp., Focha 
16, nr 125. F224
Rozpylacze, podgrzewacze, ło­
żyska kulkowe kupuje stale 
Auto-Akcesoria i części moto­
rów DiesePa, M. Gruss. Po­
znań. ul. Dąbrowskiego 96.

la-257

Zamiana
Zamienię 3*/t pokoju komfort 
na 2 pokoje. 1—2 piętro. — 
Oferty Głos Wikp. nr 2186.
Pokój centrum gazem, świat, 
łem, wejściem klatki schodowej 
zamienię na większe mieszka­
nie za dopłatą. Oferty Głos 
Wikp. nr 2203.
Zamienię samodzielny pokój 
kuchnią Warszawa-Otwock na 
podobne w Poznaniu. Oferty 
Gł. Wikp.. Focha 16. nr 114.

F213

Dowódca Jednostki Wojskowej 2013 w Pile 
przyjmie następujących pracowników:

4 maszynistki,
2 kreślarzy,
1 fotokopistę z równoczesną obsługą powie­

lacza,
2 kucharzy,
3 kelnerki.
Wynagrodzenie według stawek pracowników 

kontraktowych administracji wojskowej. Zgło­
szenia należy kierować pod. adres: Dowódca 
Jednostki Wojskowej 2013 w Pile. la-241

Klej do skór „AGO*
lakiery do metali i skór, lakiery do paz­
nokci, kit szklarski, ultramarynę w paście 
i smar do skór po cenach konkurencyjnych 
poleca

FABRYKA CHEMICZNA „NITRO**, Kraków 
Cystersów 11, tel. 555-75. lb-220

witkobie 
KOS LU LE 
PANA, choć znoszone, będą znów jak nowe, 
po wykonaniu przez nas nowych eleganckich 

kołnierzyków i mankietów. p907 

PIĘKNE KRAWATY 
choć zniszczone odzyskają fascynujący wy­
gląd po doskonałym ich odświeżeniu; tudzież 
podnosimy oczka na POCZEKANIU, ceru­
jemy pończochy — naprawiamy bieliznę. 
Przyjmujemy zlecenia na prace z włóczki.

RENOVA“ Poznań, Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo) ■HMBHMHBI

Domek 4-pokojowy kuchnią, o- I 
grodem, chlewem, zamienię na { 
mieszkanie 2-pokojowe w Po­
znaniu. Oferty Glos Wielko­
polski nr 2180.________  _
Duły pokój z używaniem ku­
chni na pokój z kuchnią za 
dopłatą. Oferty Glos Wielko­
polski nr 2216,
Słoneczny pokój Osiedle War­
szawskie. Swarzędzka 7. m. 1. 
zamienię na pokój w mieście 
za dopłatą, _________2218
Samodzielne mieszkanie, par­
ter. półtora pokoju kuchnią, 
łazienką, przedpokojem, łącz­
nie 50 m! (Hetmańska przy Fo­
cha) zamienię na większe 2—3 
pokoje łazienką, tylko samo­
dzielne Oferty Głos Wielko­
polski nr 2255.
Bydgoszcz zamienię 3 pokoje 
wygodami na takież Poznań. 
Oferty Głos Wikp., Focha 16, 
nr 121. F220
Mieszkanie komfortowe jedno­
pokojowe oddzielne, zamienię 
na mieszkanie 2—Z^z-pokojo- 
we za dopłatą. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 — pod 1,766.

p940

Pieniądz
300 tys. współpracą przystą­
pię do przedsiębiorstwa rze­
mieślniczego lub handlowego. 
Oferty Głos Wikp. nr 2222.
100.000 wypożyczę — zastaw. 
Oferty nr 164 Czytelnik. Czer. 
wonei Armii 1. c366
Pieniądze wypożyczę. Oferty nr
161 Czytelnik. Armii Czerwo­
nej 1. C363
Posiadam większą gotówkę. 
Przystąpię do spółki. Oczekuję 
propozycji. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7. pod 1,769. p943

Wolne lokale
Wspólny pokój uczciwej, spo­
kojnej panience zaraz. Oferty 
Głos Wikp. nr 2200.
Kulturalną studentkę na pokój. 
Ofertv nr 3997 Czytelnik. Da­
szyńskiego 48. kl06
Przyjmę pana na pokój — ul.
Działowa 11 m. 3. godz. 18 do
20. p941

Szuka lokalu
Pokoi umeblowanych dla słu- 
chaczek(czy) poszukuję. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Wawrzy­
niaka 33, tel. 48-47. p871
Poszukuję 2 pokoi kuchnią. ■— 
Zwrot remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2206.
Student szuka pokoju z utrzy­
maniem. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 2239.
Pani szuka pokoju umeblowa­
nego, niekrępującego. cena o- 
bojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 2184.
Pokoju pustego poszukuję. Wa- 
runki do omówienia. —•. Oferty 
Głos Wikp. nr 2185.
Dwie licealistki poszukują po­
koju Cena obojętna. Zgłosze­
nia: ul. Zeylanda 7 m. 16.

2199
Skład mniejszy w ruchliwym 
punkcie poszukiwany. Zgłosze­
nia: tel. 95-19. p932
Sklepu w śródmieściu poszuku­
je Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 1,765. p939
Niekrępującego pokoju lub z 
klatki schodowej dla pana. Ce­
na obojętna. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 1,764. p938
Pokoju umeblowanego, niekrę- 
pujacego poszukuje krawcowa. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 1,761. p935

I

Pokoju niekrępującego osob­
nym wejściem z klatki schodo. 
wej poszukuje zaraz poważny 
reflektant za dobrym wynagro­
dzeniem. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. P0« 1,775,. p948

Uwaga!
Nowy transport

OPON
o wymiarze

525x16
fabr. atneryk. „FI- 
RESTONE" nadszedł 
Cena za oponę z 
dętką

22.S00,— zł
Prowincja za zali­
czeniem.

AUTO-STOP
Akcesoria samochód.
Wł. J. WOLNIEWICZ 
Poznań — Fredry 13 
tel. 23-52. la-258

Dzierżawy
Gospodarstwo 65 morgów — 
pszenno-żytniej, wzorowe, ze­
lektryfikowane. solidnemu wy­
dzierżawię. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 1,704. p893

Zguby
Zgubiono legitymację kolejową 
nr 103 730 Kazimierz Akińcza, 
Poznań, Toruńska 5. Znalazcę 
proszę o zwrot.____ 2217
Zagubiono dowód osobisty na 
nazwisko Bronisław Muszyński. 
Gniezno. ___________ lb-229
Zagubiono zaświadczenie reje­
stracji. wystawione przez RKU 
Wągrowiec na nazwisko Anto­
ni Świątek Oposzyn. powiat 
Wągrowiec_________ jlb-228
Zgubiono legitymację b. PPR 
385 123 i Ubezpieczalni Spoi, 
nr 16 099. Marcin Kowalski, 
Borowiec. pow1_Srem._lb-227
Zgubiono odcinek zameldowa­
nia. Władysława Lisowska — 
Świebodzin. Słowackiego 15.

lb-230
Zgubiono dokumenty: książecz­
kę wojskową RKU Krosno, od­
cinek zameldowania, kartę ro­
werową. Eugeniusz Taranda, 
Świebodzin, Mickiewicza 7.

lb-231
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Wągrowiec na 
nazwisko Michał jaręba, Ka- 
liszany, pow. Wągrowiec.

la-247
Zagubiono legitymację Ubez- 
pieczalni Społeczne! Grodzisk 
nr A-6350859 na nazwisko Fe­
liks Rothe, Rataje. la-246
Znaleziono wilka. Odebrać: 
Krzyżowniki. Osiedle Miejskie 
nr 104.__________ kl 11
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej nr 46790975 
Wiesława Tomaszewska, Ks.
Skorupjki 165.______
Zagubione legitymację inwa­
lidzką na nazwisko Antoni 
Szyszczyński_______ F223
Zagubiono kartę Związku Za­
wód. na nazwisko Sabina Ceg. 
łowska. Poznań.________2261
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne, legitymację ZZ wysta­
wioną przez CSS. partyjną, 
kartę rowerową. Bronisław 
Zandecki. 2232

Różne
Wypożyczam ślubne suknie,
welony. Jackowskiego 40 m. 3
Talarowska^__________ 28068
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski, 
Paderewskiego 1._____ P798
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko, 
tąnjp, 5, 2155



I Ludzie 1948 roku
Xowery Dunikowski

Wystawę Ziem Odzyskanych 
tworzyły setki tysięcy ludzi w mo­
zolnym, przeszło trzyletnim trudzie, 
włożonym w dzieło odbudowy kra­
ju. Imponowała wszystkim pięcio­
piętrowa wieża z wiader. A prze­
cież była ona symbolem działalno­
ści jednej tylko gałęzi przemysłu. 
Bezbłędnie funkcjonujący model 
kopalni węgla symbolizował dzie­
siątki milionów ton węgla, wydo­
bywanego rękamj polskich górni­
ków, pracujących na polskich zie­
miach zachodnich.

Wystawę tworzyły miliony. Te 
miliony były bohaterem wspania­
łej imprezy. Chcemy tu jednak 
zwrócić uwagę na inną sprawę, o 
której pisał Ksawery Pruszyński.

...To, że plastycy weszli ławą na 
Wystawę, że dzięki nim gra ona 
barwą, mówi ru­
chem, żyje plasty­
ką, to acz dla Wy­
stawy ważne, po­
siada jeszcze inne 
znaczenie. Właśnie

— wrocławskie. 
Oto w tymże Wro­
cławiu kilka mie­
sięcy temu pa-dł 

apel Prezydenta 
Rzeczypospolitej 

do polskich inte­
lektualistów, pisa­
rzy, artystów, przypominający im, 
że:

... „Obowiązkiem twórcy, kształ­
tującego duchową dziedzinę życia 
narodu, jest wczuć się w tętno 
pracy mas ludowych, w ich tę­
sknotę i potrzeby, z ich wzruszeń 
i przeżyć czerpać natchnienie 
twórcze do własnego wysiłku, 
którego celem głównym i podsta­
wowym winno być podniesienie 
i uszlachetnienie poziomu życia 
mas. Twórczość oderwana od tego 
celu, sztuka dla sztuki, wynika z 
pobudek aspołecznych."
Przyszłość miała pokazać, czy 

polski świat artystyczny odpowie 
pozytywnie na ten apel. Miała też 
orzec, czy taki masowy udział arty­
stów w życiu politycznym i spo­
łecznym jest dobry dla sztuki, czy 
jej nie obniży, nie zniekształci, nie 
wypaczy, nie zbanalizuje.

Otóż właśnie Wystawa Ziem Od­
zyskanych dała na oba te pytania 
odpowiedź bezapelacyjnie pozytyw­
ną. Okazało się, że polski świat ar­
tystyczny w sposób masowy, ofiar­
ny i pełen zapału podjął inicjatywę 
Prezydenta, wprzągł cały swój wy­
siłek w artystyczną konstrukcję 
Wystawy i udowodnił, że „małżeń­
stwo" sztuki z polityką opiera się 
na idealnej harmonii.

r

Promienie
które są dobrodziejstwem człowieka

Tajemnice wnętrza człowieka były przez długi czas nieznane 
i budziły zawsze zaciekawienie ludności. Powłoka skóry otoczy­
ła niczym pancerz cały życiodajny mechanizm i strzegła go za­
zdrośnie przed okiem ludzkim.

Dopiero 50 lat temu medycyna otrzymała silną broń, przy po­
mocy której można sięgać wzrokiem w głąb ciała ludzkiego i do­
strzegać wszelkie zachodzące w nim nawet najdrobniejsze zmia­
ny. Bronią tą są wynalezione przez Roentgena promienie X, po­
siadające właściwość przenikania przez ciała nieprzezroczyste 
dla świata.
Roentgen, który był fizykiem, doko- zależała od ciężaru gatunkowego bada* .1 *■--- - V. 1- nych cjał

Promienie X, podobnie jak niektóre 
rodzaje światła, miały jedną wadę — 
były dila oka ludzkiego niewidzialne.

Aby temu zapobiec, należało na dro­
dze promieni ustawić ekran pokryty 
substancjami wydzielającymi widzialne 
światło, pod wpływem promieni X. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że w tych miej­
scach, na które pada „cień", świecenia 
nie będzie. Zamiast ekranu można rów­
nież użyć błony fotograficznej i wów­
czas zauważymy, że błona czernieje na 
całej przestrzeni, z wyjątkiem miejsc 
zacienionych.

Niszczące działanie tajemniczych pro­
mieni na żywe komórki nie było do­
strzegalne. Poznano je dopiero wówczas, 
kiedy na rękach badaczy pojawiły się 
niegojąoe wrzody, następowała martwo­
ta policzków, czy palców.

Dziś aparaty Roentgena zaopatrzone 
są w dodatkowe urządzenia, ogranicza­
jące szkodliwe działanie promieni na u- 
strój zarówno badanego jak i badające­
go.

Istnieją dwa sposoby badania ciała 
ludzkiego: prześwietlanie polegające na 
oglądaniu cieni rzucanych przez nie* 
przenikliwe części ciała na fluoryzują* 
cy ekran — i fotografowanie — czyli 
utrwalanie cieni na płycie fotograficz­
nej. Płyta fotograficzna pozwala na u- 
zyskanie obrazu stałego, który można 
dokładnie przestudiować, dokonać po* 
miar ów, podczas gdy prześwietlenie u* 
kazuje obraz tylko przez moment. 
Prześwietlenie ma jednak tę dobrą stro­
nę, że pozwala na natychmiastowe zo­
rientowanie się oo do zdrowotności da­
nej części ciała a prócz tego pozwala 
obserwować działanie innych narządów, 
Jak serca, płuc czy przewodu pokarmo* 
wego.

Początkowo aparatem Roentgena ba* 
dano tylko kości. Dzięki promieniom 
poznano choroby kości a przez rozpo­
częcie wczesnego ioh leczenia uratowa­
no wielu ludzi od śmierci czy kalectwa. 
Przy pomocy promieni szukano rów­
nież wszelkich obcych „gości", którzy 
się przypadkowo dostali do wnętrza cia­
ła ludzkiego. Były nimi pociski, szpilki 
czy odłamki metalowe..

Cięższy metal zatrzymywał na sobie 
promienie i przez to ujawniał swą o* 
becność jako wyraźny cień, dzięki cze­
mu mógł być szybko wykryty.

Aparaty Roentgena oddały duże usłu­
gi przy badaniu klatki piersiowej. 
Wprawdzie przy pomocy słuchawki, czy 
palców, lekarz może wiedzieć dokład­
nie co się z klientem dzieje, ale nie za­
uważy drobnych zmian, które w bada­
nym organiźmie mogły jiuż zajść.

Dziś tysiące ludzi zna wartość swego 
życiodajnego mechanizmu. Promienie X 
przebijają tajemnicę wnętrz, ostrzega­
ją luib uspokajają badanych.

nał tego wielkiego odkrycia zupełnie 
przypadkowo. Badając właściwości pro* 
mieni katodowych, powstających przy 
przechodzeniu prądu o wysokim napię­
ciu przez bardzo rozrzedzone gazy w 
rurkatch Crookesa, Roentgen zauważył, 
że znajdujący się w pobliżu kartonowy 
ekran, pokryty warstwą plaityno-cjanku 
baru, zaczyna za każdym razem wydzie­
lać światło, gdy przez wspomnianą rur­
kę przebiegał prąd elektryczny.

Zjawisko to zachodziło również, gdy 
rurka była zakryta kartonowym pudłem 
a czuła strona ekranu odwrócona. Zdzi­
wiony tym zjawiskiem Roentgen poczy­
nił dalsze badania i przekonał się, że 
źródłem powstawania nowych promieni 
X są ścianki rurki Crookesa. na które 
padają promienie katodowe.

Roentgen nie wierzył własnym oczom, 
zaczął czynić dalsze próby, 1.000-stroni- 
cowy tom, czy inne przedmioty, nie sta­
nowiły dla promieni żadnej przeszkody, 
niezdobytą zaporą stała 6ię dopiero oło­
wiana płytka o grubości 1% cm, z cze­
go można było wysnuć następujący 
wniosek: przepuszczalność promieni X

Czapczyk wierny Poznaniowi

H. Kowal. — Postępowanie administracji 
domu jest zgodne z obowiązującymi przepi­
sami. Ewent. nadpłaty zostaną Panu zara­
chowane.

C. K. Strapiona, Dworcowa. — Radzimy 
zwrócić się do Prok. S. O. z powołaniem się 
na niebezpieczeństwo dla otoczenia ze stro­
ny domowników, celem umieszczenia go w 
zakładzie dla psych, chorych.

T. M. — Istotnie dotychczasowa praktyka 
Urzędów Skarb, jest różna. Celem wywo­
łania jednolitego orzecznictwa, — radzimy 
wnieść odwołanie do Izby Skarbowej w Po­
znaniu.

A. Heln. — Usunięcie z podwórza rozbi­
tych kafli i innych części pieca, należy do 
Pana obowiązków.

K. M. 100. — Należy wnieść pozew o eks­
misję do Sądu Grodzkiego w Poznaniu prze­
ciwko P. Z. U.

J. Komorowski. — Jest Pan zobowiązany 
do płacenia na F. G. M., skoro jest Pan 
płatnikiem podatku obrotowego.

A. B. 1. Odpowiedź na pytanie w przed­
miocie opłat od nabycia praw majątkowych 
(skarbowe) znajdzie pan w Dz. U. R. P. nr 
27/47. Taksę o wynagrodzeniu notariuszów 
zawiera Dz U. R. P. Nr 84/35 i 26/46 
Dzienniki Ustaw są do wglądu w miejsco­
wym Sądzie Grodzkim.

Antoni Zuche. Nie ma aktu ustawodaw­
czego.

Jak żyja kulisi 9
w INDIACH •

IVa Wrocławskim Kongresie Inte-
1 lektualistów zwracał na siebie u- 

wagę egzotyczny gość, który choć u- 
brany w europejski garnitur, kolorem 
skóry zdradzał swe nieeuropejskie po­
chodzenie. Był to Mulk Raj Amand, 
znany pisarz hinduski.

Kto chce poznać współczesne Indie, 
Indie bez cudów i tajemnic — winien 
przeczytać dzieła tego pisarza, którego 
życie nauczyło patrzeć na otaczający 
go świat trzeźwo i bez uprzedzeń.

Ojciec jego, kowal z zawodu, służył 
w pułku brytyjskim, który przenoszo­
ny był z miejsca na miejsce. To pó- 
zwoliło Amandowi poznać w młodości 
swój kraj i rażące kontrasty hindu- 

i skiego życia. Ojciec nauczył go czytać 
i pisać, matka zaś zapoznała go z na- 

| rodowymi pieśniami i baśniami. Gdy 
wyjechał na studia do Anglii, znał już 
dobrze nędzę swego kraju. Wrócił ja­
ko doktor filozofii i jako świadomy bo­
jownik o prawa ludu. Pierwszy jego 
utwór — to powieść „Niedotykalny", 
opowiadająca o życiu młodego, pogar­
dzonego zamiatacza — Bakku.

Druga powieść pt. „Kulis" obrazuje 
losy wiejskiego chłopca Manu, który 
z dalekich gór zawędrował do bom- 
bajskiej fabryki i wpadł niespodzianie 
w wir wielkich historycznych zdarzeń. 
Dzieło daje świetny obraz stosunków 
społecznych na ziemi hinduskiej, uwy­
puklając zarazem nędzę prostego wiej­
skiego ludu.

„Kulis" ukaźe się w ramach „Biblio­
teki w Prenumeracie" „Głosu Wielko­
polskiego". Każdy z czytelników na­
szego pisma będzie ją mógł otrzymać 
(oprócz 11 innych) po wypełnieniu za­
łączonej deklaracji. Z podanego spisu 
wybrać można dowolną ilość pozycyj, 
nie mniej jednak niż 6 książek. Należ­
ność w kwocie 200 zł za każdą książ­
kę wpłacić należy na konto PKO w 
Warszawie nr 83-49.

Wydawnictwo nadeśle książki w 
końcu każdego miesiąca, pokrywając 
koszty wysyłki i opakowania.

Jak podawaliśmy w numerze 4 „Nowin Sportowych" w notatce 
pt. „Czapczyk w Legii"? — kola sportowe naszego miasta obiegła 
pogłoska o przejściu Czapczyka do stołecznej Legii, a tym samym 
o definitywnym opuszczeniu przezeń Poznania. Dla zwolenników 
piłki nożnej w naszym mieście była to niewątpliwie „hiobowa wieść", 
tym bardziej przykra, że nie mogliśmy udzielić żadnych bliższych 
wyjaśnień na liczne zapytania i telefony naszych Czytelników.
Ucieszyliśmy się więc niezmiernie, 

gdy wczoraj odwiedził redakcję „No­
win Sporto­
wych" sam „wi­
nowajca" — Hen­
ryk Czapczyk.

Z przyjemno­
ścią i pełnym 

zadowoleniem 
możemy zapew­
nić sportową pu­
bliczność Pozna­
nia, że p. Hen­

ryk Czapczyk 
zdecydowanie 

dementuje fałszy­
we pogłoski o 
„emigracji do 
stolicy" i stwier­
dza, że nigdy nie nosił się z podobny­
mi zamiarami.

Czapczyk pracuje w DOK Poznań i 
z racji tej chce grać w ligowej druży­
nie kolejarzy.

„— Mam lat 25 — mówi p. Czap­
czyk — i chcę jeszcze długo grać w 
piłkę nożną. Ubiegły sezon dał mi nie­
słychanie wiele korzyści, gdyż nauczy­
łem się grać jia wszystkich niemal po­
zycjach tak ofensywnych jak i defen­
sywnych. Czuję podświadomie, że bie­
żący rok będzie przełomowym w mej 
karierze. Jestem obecnie lepiej przy­
gotowany, nabrałem jeszcze więcej ru­
tyny i przypuszczam, że w tym sezo­
nie zagram lepiej niż dotąd. Niestety 
— tu sympatyczny rozmówca rozkłada 
ręce — nie będę mógł grać w tym se-

zonie, jeśli zarząd ZPKS „Warta" nie 
udzieli mi zwolnienia, gdyż w myśl 
przepisów skreślenie, jakie otrzyma­
łem z macierzystego klubu nie pozwa­
la mi brać czynnego udziału 
dach przez okres 1 roku."

Taka przymusowa przerwa 
nego z najlepszych naszych 
byłaby istotnie rzeczą nader 
daną. Wierzymy jednak, że zarząd 
„Warty" znany ze swej pracy, w któ­
rej kierował się wsze zdrowo poję­
tymi zasadami sportu i ogólnego jego 
dobra, nie będzie czynił żadnych prze­
szkód byłemu swemu zawodnikowi w 
jego dalszej sportowej karierze, (jaw)

w zawo-

dla jed- 
piłkarzy 
niepożą-

DEKLARACJA*) — Co się stało Felkowi???
— Wracając z zabawy, wskoczył do 

tramwaju, którego wcale nie było..
Prenumeratorów „Głosu Wielkopolskiego"

Niniejszym zamawiam .... książek, 
które zaznaczyłem krzyżykiem na za­
łączonym obok wykazie i zobowiązuję 
się do opłacenia należności w sumie 
.............zł (Ucząc po 200 zł za jedną 
książkę)

Prawa 1 obowiązki prenumeratorów 
są mi znane.

2.

8.
4.

Nazwisko i imię

Popiół i diament 
W okopach Sta-

Opowiadania

6.
7.
8.
9.

10.

I. Andrzejewski J.. 
Niekrasow W..

lingradu 
Maupassant G.,
Olbracht I., Dziwna przyjaźń

5. Strong A. L., Chiny jutra 
Czechow A., Opowiadania 
Wolfert I., Banda Tuckera 
Popowski A., W imię człowieka 
Brzechwa J., Ciepło, zimno, go­

rąco
Raj Anand M., Kulis

II. Antologia noweli polskiej
12. Lindsay J., Ludzie 48 roku

Objętość książek będzie się wahała 
od 250 do 350 stron.
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 

.6 książek.
•) Deklarację wypełnić czytelnie, przesłać pod adresem: Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 16, „Czytelnik** BibUoteka w Prenumeracie.

Zawód

Adres

Reprezentacja Z. Z.
na mecze w Finlandii
Reprezentacja bokserska polskich 

związków zawodowych na międzynaro­
dowe mecze w Finlandii ustalona zosta­
ła następująco:

Waga musza — Liedtke, w. kogucia 
— Grzywocz, w. piórkowa — Bazarnik, 
w. lekka — Rodak, w. półśredmia — 
Chychła, w. średnia Nowana, w. pół­
ciężka — Jaskóła, w. ciężka — Stec. Ja­
ko rezerwowy wyjeżdża Kaźmierczak.

Pierwsze spotkanie rozegrają Polacy 
dnia 1 lutego w Helsinkach. Drużyna 
polska pod kierownictwem dyr. Kuszy- 
ka, Lisowskiego i trenera Sztama od­
leci samolotem z Warszawy dntia 28

Bilans motocyklistów 
Lecha

Sekcja motorowa KSO „Lechia" wy­
kazała w ubiegłym sezonie wielką ży­
wotność. W klasie wyścigowej 26 za­
wodników startowało 152 razy w 31 
wyścigach. Zajęli oni 47 pierwszych 
miejsc, 25 drugich i 26 trzecich.

Mistrzem klubu na rok 1948 został 
Ignacy Stefański uzyskując 61 pkt., 2) 
Jerzy Mieloch 46 pkt., 3) Bukowski 28 
pkt., 4) Balcer 24 pkt., 5) Stencel 17 
pkt.

W punktacji ogólnopolskiej:
Kat .A — Stefański — wicemistrz 

Polski 8 pkt.
Kat B — Balcer, 4 miejsce, 4 pkt.
Kat. C i D — Mieloch, 3 miejsce, 
pkt.
W rozgrywkach II Ligi Żużlowej

KSO „Lechia" zajęła 6-te miejsce, gro­
madząc 62 pkt.
Klasa turystyczna

W roku 1948 zawodnicy brali udział 
w 15 rajdach i wycieczkach o łącznym 
kilometrażu 3092 km. Startowało 176 
maszyn solo i 19 maszyn z wózkami, 
obsadzonych przez 278 „Lechistów", 
którzy przebyli sumarycznie 30 552 km. 
Przeciętnie na uczestnika wypada 
109,9 km, na jedną maszynę 156,6 km.

Punktacja klubowa przedstawia się 
następująco:

Łachaj czyk J. 
Lindenberg B 
Rybarczyk M. 
Gołębiowski St.

5. Tokłowicz M.

4

1.
2.
3
4.

6 948 pkt.
6 405 pkt.
5 152 pkt.
5 010 pkt.
4 839 pkt.

3 474 km
3 351 km
2 576 km
2 576 km
2 492 km

— Może, bracie ml pomożesz Jakże by tn więc bliźniemu Lecz niestety worka ciężar Teraz — dolo nieszczęśliwa! — 
Ciężki wór na wózek złożyć? Pantaleon pomóc nie mógł! Siły Śliwki wnet zwycięża, Biedak sam pomocy wzywa...
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